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Sejm „pracuje“ 


Po 30-dniowej przerwie odbyło się w ubie- 
gły czwartek jedno posiedzenie Sejmu, drugie 
wyznaczono na wtorek 15 bm. i na dwa dni 
następne — z ewentualnem przedłużeniem do 
soboty — poczem nastąpią ferje świąteczne, 
przeciągnięte do 10 stycznia 1932, Co Sejm na 
tych kilku posiedzeniach załatwi, nie jest za- 
decydowamtem; mówią, że głównym tematem 
obrad będzie sprawa obniżenia podatku obro- 
towego, która już weszła pod obrady komisji 
skarbowej. 

Jak widzimy, w ciągu grudnia nie będzie 
„wyłtężającej* pracy. Właściwie niema się cze- 
mu dziwić — to przecież na linji polityki sa- 
nacyjnej, aby Sejm jak najmniej przychodził 
da głosu. Ludzie się pytają, jaki cel miało 
30-dniowe odroczenie sesji, kiedy w tym cza- 
sie można było załatwić porządny szmat pre- 
Jiminarza budżetowego =— od tego sesja na- 
zywa się przecież budżetową! Jest to pytanie, 
na które można znaleść odpowiedź w analo- 
gicznych zajściach od 1928 r. Sejm dopuszcza 
się do głosu tyle tyłko, ile się musi, dla za- 
chowania pozorów, a prasa sanacyjna potem 
kłamie w żywe oczy: przecież konsty- 
tucja zostaje dotrzymaną! Jak, to inna rzecz. 
Czepiają się litery a zabijają ducha, 

I znowu musimy wrócić do. stwierdzenia, 
tylekroć już zrobionego, mianowicie że nie i- 
dzie wcale o intenzywniejszą pracę Sejmu, ale 
© zasadę, o utrzymanie równorzędności mię 
dzy dwiema władzami. Nad czem Sejm wo- 
góle teraz pracuje? Każde posiedzenie jest no- 


"wym dowodem, że zadaniem jego postawio* 


nem mu przez rząd jest albo nałożenie nowych 
ciężarów albo wprowadzenie jakiejś reakcyj- 
nej ustawy. Pierwszy gatunek „pracy“ obja- 
wił się rażąco podczas sesji listopadowej, kie- 
dy „odwalono* jeden po drugim jakiś nowy po- 
datek albo podwyższenie starego. Do drugiej 
kategorii należy przedłeżenie o zgromadze- 
niach, które szczególnie dla nas w b. zaborze 
austrjackim oznacza cofnięcie się do lat 80-tych, 
do czasów Taaffego. A w międzyczasie Sejm 
bez ceremonji załatwia się z wnioskami opo- 
zycji, choćby dotyczyły tak ważnego, może 
najważniejszego zagadnienia: stosunków pra- 
cy z ich smutnym wynikiem: bezrobociem. 

Sejm został zdegradowany, raczej przez swą 
większość sam się zdegradował do roli jakie- 
goś ciała doradczego. Jeżeli są wogóle ja- 
kieś ważniejsze sprawy, załatwia się je „po 
przylacielsku* między jakąś grupą BB a rzą- 
dem tak, że przychodzą one przed Sejm już 
jako rzeczy obrobione, nienaruszalne, dg któ- 
rych wygłoszenie kilku przemówień jest tyl- 
ko zbędną ornametyką, bo i bez tych prze- 
mówień głosowanie z góry jest przesądzone. 
Jest to ideał, któremu marszałek Piłsudski dał 
wyraz w swem słąwnem postawieniu kwestji 
„4 luzów“ — Sejm może tylko to i tyle zro- 
bić, ile to rządowi dogadza. 

Ostateczna konkluzja z tego stanu rzeczy 
jest taka, że nikt już nie wierzy, nie liczy na 
to, aby z Sejmu wyszła jakakolwiek pomoc. 
Czynniki saracyjne stanęły na wygodnem sta- 
nowisku, że jedynie ważną rzeczą |Jest utrzy- 
manie równowagi budżetowej, poza tem wszy- 
siko inne jest albo drugorzędne albo jakoś sa- 


Redukcja 2824 kolejarzy 


W związku z oszczędnościami na kolejach pań- 
stwowych zwolnionych zostanie z dniem 15 gru- 
dnia 2.824 robotników kolejowych, w tem 1.108 ro- 
botników w dyrekcji wileńskiej, 9411 w dyrekcji 
warszawskiej, 600 w radomskiej, 100 w katowic- 
klei, 68 w stanisławowskiej, 30 w gdańskiej i 8 
w lwowskiej. 

Było kiedyś powiedziane, żeby unikać robienie 
na zimę nowych bezrobotnych gdzie się tylko da 
uniknąć, Była to rada pod adresem prywatnych 
przedsiębiorców. która widocznie do przedsię- 
biorstwa państwowego, do kolei, nie ma zastoso- 
wama. Akurat teraz, gdy zima w calej pełni i nie- 


rzmca się kiłka tysięcy ludzi — ile to da razem z 
rodzinami? — na bruk, 

Każdy rownie, że kolej, jak każde inne obli- 
czone na zysk przedsiębiorstwo, musi oszczędzać, 
Specjalnie dla kolei jestto tem konieczniejsze, ileże 
dachody spadają. czego nie zasloni ogłoszenie, że 
kolej miała 25 milionów „zysku“ — z wpływów 
z pożyczki francuskiej na kolej Śląsk—Gdynia, Są 
jednak różne oszczędności, a najmniej społeczne, 
calkiem nieludzkie jest odbieranie kawalka chle- 
ba ludziom, z których niejeden zapewne przez la- 
ta już ma kolei pracuje. 


| wiadomo co najbliższe tygodnie przyniosą, Wy- 


„Rewelacje“ 


p. Dziadosza 


a oświadczenie gen. Raszewskiego 


Pan major Danados zaskoczony na rozprawie 
brzeskiej pytaniem, czy był sądzony, karany itd. 
stopniowo przypomniał sobie sprawę grudziądz- 
Ką, ale jeszcze nie sformułował był argumentów, 
dowodzących „czamej intrygi". 

Dopiero w wywiadzie udzielonym mu przez 
pułkownikowską „Iskrę* odzyskał pełnię zdolno- 
ści argumeniacyjnych. 

W wywiadzie tym podał: 

RA zbiegiem okoliczności sprawę 
przeciwko moie wszczęlo równo po upływie 
80 dni od chwili wykrycia przezemnie, jako 
szefa wywiadu wojskowego, że syn p: 


j armji pruskiej, posiada jącego 

zą władzę wojskową w 2a- 

ył w 1920 r. podczas woj- 

ny polsko-bolszewickiej w sztabie niemieckiej 
Reichswehry w Berlinie jako kapitan. Prasa 
wymieniała wówczas nazwisko kapilana von 
Raschewsky'ego"... 

Otóż w sprawie tego punklu zaczepienia dla 
udowodnienia intrygi i lej zaczepki pod adresem 
obu pp. Raszewskich znajdujemy nasiępujące o- 
świadczenie gen. Raszewskiego w „Kurjerze Po- 
znańskim”: 

Brzmi ono; 

„Szanowna Redakcjo! 
Proszę uprzejmie o umieszczenie w poczy!- 
nem piśinie Panów odpowiodzi na dziwne re- 
lac je, podane przez dyrektora biura sejmo- 
wego p. Dziadosza i wwszechnione przez 
agencję „Iskre“. Pana Dziadosza nie mam 
i nigdy nie slyszałem o rewelacjach przez 
niego podanych, a dotyczących mojego syna. 
Pan Dziadosz był szefem oddziału II na Po- 


RADJO! RADJO! 


Olbrzymi wybór radjoaparatów 
po najniższych cenach poleca 


?PHILRADJOC ZZ; 


z» Najnowszy cennik na żądanie] === 
p ok w 


ma się zrobi. 
pewnienia, że będzie u nas lepiej, gdy kon- 
juntetura Światowa się poprawi — zapewne, że 
1efieks tego polepszenia odbije się i na nas, ale 
rzecz leży w tem, że tam robią coś dla wy- 
wołania, dla przyspieszenia poprawy. podczas 
gdy u nas — tylko Pan Bóg może pomóc. 

Taki jest stosunek Sejmu do społeczeństwa, 
a ono odpłaca się wzajemnością — nie -tro- 
Szczy się a „prace“ Sejmu, nawet czeka na 
nie z lękiem. Do tego doszliśmy w czterna- 
Stym roku niepodległości, za istnienia czwar- 
tego Sejmu Rzplitej, 


Słyszymy przecież ciągłe za- | 


morzu i me podi mi wówczas, gdyż by- 
lem dowódcą korpusu poznańskiego i nie mia- 
lem żadnego wpływu na sprawy, dotyczące 
oficerów korpusu pomorskiego. Redaktora 
iczyńskiego, którego ukarania nie udała mi 
się swego czasu — pomimo oszczerczej kam- 
panji przeciwko manie i mojej rodzinie — sẹ- 
downie przeprowadzić, uważałem dolychczus 
za awora wszystkich oszczerczych bredni, któ- 
re zosłały przez sąd generalski już po wy- 
stąpienia mojem z wojska zbadane i jako fal- 
sze uznane. 
Mój syn wziął już dymisję w grudniu 1018 
r. jako porucznik inwalida wojskowy, a ja 
sam jako jego dowódca podanie owo do Ber- 
lina wysłatem. Nie mógł więc być kapilanem 
w szlabie „Reichswehry“ w Berlinie. Panu 
Dziadoszowi dam okazję przed sądem do udo- 
wodnienia swych rewelacyj, aby nareszcie 
jeden z oszczerców został ukarany, jak ma lo 
zasluguje. 
„Endeckim generałem" nie byłem, gdyż, słu- 
RE tylko w formacjach frontowych, nie mia- 
em czasu zajmować się polilyką tyjną. 
Byłem oficerem armji polskiej eani 
leżałam do żadnej partji i nie pozwałałam 
moim podwładnym polityki uprawiać, Naszą 
dumą było służyć tylko Polsce. 
Z szacunkiem i poważaniem 
(7) Raszewski, 
generał broni w sl. sp." 
„Od siebie dodaje redakcja wymienionego dzian- 
nika naslępującą uwagę: „Na terenie polilycznym 
działał gen. Raszewski już po wyjściu z czynnej 
służhy wojskowej. Jak pisalismy, gen. - 
ski nie działał wówczas ma rzecz naszego obozu, 
lecz w roku 1928 formował kandydacką listę wy- 
borczą konserwalywno - monarchistyczną”, 


OGODODOOODOOOOOGOOCOOCOOGCOCODODOCOO 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY PPS 
KRAKÓW-MIASTO 
W niedzielę 13 grudnia o godzinie 10 przedpo- 


ludniem odbędzie się w Domu Robotniczym przy 
ul. Dunajewskiego 5 II p. 


doroczne wałne 
zebranie partyjne 


z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdania, 2) Sy- 
tuacja polityczna, 3) Wybór OKR. 

Wstęp mają wszyscy towarzysze i towarzyszki, 
członkowie organizacji krakowskiej, opłacający 
| podatek partyjny, za okazaniem legitymacji par- 
tyinej. 

Za Egzekutywę OKR PPS Kraków-miasto: 

Poseł Zygmunt Żuławski, 
Dr. Rosenzweig Józef, 
Henryk Zifier. 

Wiesław Wohnout, 


PODOOODOOOOOOOGOCODOCODOOODOGZGODADA 
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LINOLEUM, GERATY, DYWANY, CHODNIKI i FIRANKI 
najkorzystniej tylko w firmie PRZEMYSŁ LINOLEUM Kraków, Rynek gł. 10. 


Legalizowanie bezprawia 


PRZEMÓWIENIE TOW. POSŁA ZYGMUNTA PIOTROWSKIEGO W SEJMIE 10 BM. O USTAWIE 
Q ZGROMADZENIACH 


Mówca na wstępie przypomniał, że poprzednie 
Sejmy miały już gotowe projekty wstaw o zgroma- 
dzeniach, tylko przez udaremnianie prac Sejmu 
przez rządy pomaiowe ustawa nie została uchwa- 
lona, Mówca scharakteryzował obecnie przedło- 
żony projekt rządowy w ten sposób, že napozór 
wyglada on liberalnie, ale w istocie jest przekre- 
ślenem wotności Zgiamadzen. 


O CZEM MÓWI PROJEKT RZĄDOWY? 

Już w art 9 projektu ustawy rządowej wyraźnie 
powiedziano, że „władza zakaże odbycia zgro” 
madzenia w lokaln, jeżeli sprzeciwiałoby się ono 
obowiązującym przepisom, albo — zdaniem wła- 

— zagrażałoby bezpieczeństwu, spokojowi 
lub porządkowi publicznemu”. — Jak to w prak- 
tyce wygląda, to byliśmy świadkami przed ro- 
kiem, podczas brzeskich wyborów j jesteśmy obec- 
mi narażeni na stałe nadużycia w tym względzie. 
Na przykładach konkretnych postaram się podać 
najbardziej drastyczne przyklady, jak jest w prak- 
tyce wypelniany ten przepis art. 9. Każde niemal 
zgromadzenie sprawozdawcze posła opozycyjne- 
mo, który chce spełnić swój obowiązek poselski 
odnośnie do wyborców i chce poinformować o 
swej działalności — jest zakazywane lub utrudnia- 
ne. W praktyce jest przekreślone to prawo kon- 
stytucyjne posła — kontaktu z wyborcami. (P-s. 
Samojca: Ta ustawa jeszcze nie obowiązuje). Ale 
panowie lepalizujecie dotychczasawe swe gwalty 
przez obecnie zgłoszony projekt. 
KAGAŃCE 

Art. 14 1 16 ustawy nakłada obowiązki na prze- 
wodniczącego, który w przyszłości będzie nara- 
żony na szykany ; prześladowania ze strony ad- 
ministracj I policji. Mówi się dalej bardzo liberal- 
nie © możności rozwiążzywana zgromadzenia, ale 
za wprzedniem ostrzeżeniem. Następny zaraz ar- 
tykuł dodaje, że i bez ostrzeżenia jest rozwiązanie 
zgromadzenia dopuszczalne. Dziś mamy również 
na każdym kroku te rzeczy. Bez ostrzeżenia roz- 
wiązuje się i nie domiszcza się w wielu wypad- 
kach do rozpoczęcia zgromadzenia. Zebrania nie 
wymagają zgłoszeń ani zezwolenia władzy — mó- 
wł art. 19. Ale już w art. 20-vm w ustępach dru- 
gim i trzecim przekreśla stę tę zasadę, tak że każ 
dy policjant, lada prowokator. może udarer 
każde zebranie na podstawie właśnie tych ustę- 
pów, które mówią: „Organy bezpieczeństwa mub- 
licznego winny wkroczyć do lokalu i zebranie roz- 
wiązać, jeżeli cel lub przebieg zebrania jest-sprze- | 
czay z ustawą karną, albo zagraża pokojowi i po” 
tządkowj publicznemu". Jest to danie dyskrecjo” 
nalnej władzy każdemu przedstawicielowi porcji 
czy starostwa. Policjant nic będzie się ze 
kroku tlómaczył. Przychodzi już dziś w wi 
padkach z rozkazem rozwiązania zebrania, a na | 
boku po cichu wyjaśnia ten biedny policjant, bo 
mi jest wstyd, że gwałci jawnie i łamie prawo, 
mówiąc: „Jestem bezsilny, wypełniam tylko roz- 
kaz p. starosty, żeby nie dopuścić żadną miarą do 
zebrania”, 
WOLNOŚĆ ZGROMADZEŃ PRZEDWYBOR- 

CZYCH I POSELSKICH PRZEKRESLONA 

Rozdział VI ustawy mówi o zgromadzeniach 
przedwyborczych. Na całym świecie cieszą się 0- 
ne specialnemi uprawnieniami, bo przecież te zgra- 
madzenia mają pośrednio decydować o przyszłym 
składzie ciał ustawodawczych. Cóż jednak mówi 
projekt rządowy? — Oto trzeba je zgłaszać, jeże- 
li będą zwoływane pod golem niebem, w lokalach 
mie wymagaja zgłoszeń, Ale to tylko pseudo-wol- 
mościowa zasada, bo w tym samym rozdziale, w 
art. 24 mod Nr. ł i 3 jest powiedziane dosłownie: 
„Pozałem zgromadzenia te podlegają wszelkim 
przepisom niniejszej ustawy”. To znaczy — w każ- 
dej chwili wkroczyć może policjant j rozwiązać, 
gdy według jego widzimisię zagraża zgromadze- 
niu niebezpieczeństwo, zakłócenie spokoju i po- 
rządku publicznego. Cały ten przep's o zgroma- 
dzeniach przedwyborczych staje slę przez te klau- 
zulę ttkcią, a prowadzenie kampanij przedwybse- 
czej leżeć hędzie w rękach najniższych organów 
administracii i palich. O zebraniach poselskich w 


projekcie niema ani słowa, czyk podpadać bedą 
one ogólnym regułom ustawy. 


SANKCJE KARNE 

Mało tego. Nowa ustawa daje jeszcze broii w Tę- 
ce administracji szykanowania, ustalając, że prze- 
kroczenia ustawy o zgromadzeniach będą karane 
aresztem do 3 miesięcy, lub grzywną do 3.000 zl., 
lub jedną z tych kar; z do orzekania powołane cą 
powiatowe władze administracji ogólnej. Ja to w 
praktyce wygląda, widzieliśmy przy kampanji wy- 
borcze! zeszlego roku, czy też w ponownych wy- 
borach w czerwcu w Plockiem, hrb w fistopadzie 
w Przemyskiem. Na prawo j na lewo Sypano 
grzywnami po 10, 20 i więcei złotych za rzekome 
przekroczenie przepisów sanitarnych, porządko- 
wych į t. p. Otwiera to pole dla nadużyć starostów 
i polici, a karą w wysokości do 3 mies. aresztu i 
do 3.000 zł. będzie mógł być ukarany przez staro- 
stę każdy Opozycjonista. Jest wprawdzie odwola- 
nie do sądu okręgowego, od którego wyroku jest 
tylko kasacja. W praktyce w większości wypad- 
ków szkoda będzie czasu, zachodu i kosztów 3ą- 
dowych na procesowanie się. Dlatego też ludność 
Już dzisiaj wie, co znaczą kary administracyjne i 
w praktyce na własnej skórze tego boleśnie do- 
świadcza. 

ZALEGALIZOWANIE NADUŻYĆ 

Ustawa dąży, powtarzam, do zalegalizowania 
dzisiejszego stanu Iz . Í swawolj wladz ad- 
ministracji i policji, nadużyć i gwałtów, do oddania 
w ręce posterunkowemu, a w najlepszym razie — 
starosty, wykonywania mandatu poselskiego, a 
także tej wielkiej gwarancji konstytucyjnej; wol 
ności zgromadzeń. (Przerywanłą na ławach RB). 
Tak jest, bo uważam, że do wy konywania manda- 
tu poselskiego y wo stykania się z wybor- 
cami i możm porozumiewania się ze swymi 
mandatariuszami. Udaremnlanie cdbywan'ą zebrań 
sprzwozdewozych jest przekreśl.niem wykOnywa- 
ma mandatu poselskiego. 

(Pos. Pawłowski z Klubu Lud.: 


lei z BB policja 


wybiera"). — Za ten okrzyk zostal poseł Pawłow 
ski przywołany przez Marszałka do porządku 
z zapisaniem do protokółu. 


JASKRAWE PRZYKŁADY 

Kalka przykładów z życia przytoczę, aby nie ga 
łosłownym, że ta ustawa jest zalegalizawaniem do- 
tychczasowej praktyki bezprawia. Otóż cała kam- 
pania wyborcza w Przemyskiem jest jednym wiel- 
kim łańcuchem nadużyć adininistracji. Np. w Sa- 
goku, kiedy poseł Zaremba miał przemawiać, po” 
licjant na wstępie zapowiedział, że nie wolno kry- 
łykować rządu i nic wolno mówić o buc Gdy 
pos. Zaremba zaczął chwulić rząd, policjan DU 
zabronił, oświadczając, że jest to ironja, a ironizo- 
wać na temat rządu także nie wolno (wesołość). 
Gdy mówca zaczął emawi ać proces Dreyfusa, po- 
licjant dopatrzył się analogji do precesu brzesk 
i do posła Liebermana i także zakazał mówić o 
procesie Dreyfusa. Gdy mówca powiedział, że 
„krew i rany posła Liebermana, zadane w Brze- 
Ściu, muszą być pomszczone przez ruzgromienie 
jedynki”, policiapt uznał to powiedzenie za anty- 
państwowe i zebranie rozwiązał. — Posłowi Do- 
browolskiemu policia w Sanoku rozbila wiec fa- 
zem z bojówką sanacyjną, składającą się z 5-iu no- 
torycznych złodziejów, znanych w mieście. Stwier 
dzono to w obecności zastępcy starosty, a 8-iu po- 
Ticjiantów czekało bezczynnie rzekomo na rezerwę. 
Wiec przedwyborczy w Komańczy nie mógł sie 
odbyć. bo policja zabroniła wynająć salę. W PUrę- 
bie, pow. Krośnieński, policia była w zmowie z bo- 
łówką sanacyjna i wiec posła Sledzińskiezo roz- 
wiązała po pierwszym okrzyku bojówkarzy. Jak- 
by uwieńczeniem tej kampanii przedwyborczej by- 
ło to. że gdy jnż po zakończeniu wyborów orgami- 
zacia PPS w Przemyślu zwróciła się o zezwolenie 
na urządzenie wiecu p. t. „Sprawozdanie z wyniku 
wyborów“, to starosta wiecu zakazał „z obawy 
zakłócenia "spokoju i hezpieczeństwa”. I tu miał ra- 
cje. bo takich skamdali, tajdactw i kradzieży głosów 


aqrzycji dokAry wzm, że każdego spoktinego cby- | 


watela mogiy wyprowadzić z Tówitowągi. (Wrza- 


wa i krzyki na ławach BB). Panowie z BB ukradli- 
ście tam jawnie 35.000 głosów opozycji i teraz sie- 
dzicie na ławach poselskich, wprowadzeni tym sy- 
stemem. (Pos. Stroński: Głosowało 105% upraw- 
nionych do głosowania). 


WIECE POSELSKIE I ODCZYTY OŚWIATOWE 
ZAKAZYWANE 

iWładze administracyjne prawie na każdym kro- 
ku gwałcą kardynalne zasady wolności zebrań po- 
selskich i zgromadzeń wogóle. I tak np. w Okręgu 
bialskim wiece sprawozdawcze posła Czapińskiego 
dwukrotnie zostały przez policję zakazane: w Je- 
leśni (Żywieckie) i w Jordanowie (Makowskie). 
W Sosnowcu na akademii TURa, gdy posel Dubois 
wspoinniał ọ bezrobociu i powiedział: „w Angli 
jest 2 i pół miliona, w Niemczech 4, a w Polsce 
250.000 bezrobotnych", to obecny komisarz policji 
zawołał: „o bezrobotnych nie wolno mówić”, aka- 
demię rozwiązal, a policjanci pałkami pobili ; Toz- 
pędzii spokojnych ludzi. Dia charakterystyki sto- 
sunków dodać należy, że ten komisarz już zaawan- 
sował, bo dostał przydział w XII Komisariacie w 
Warszawie. W Dąbrowie Górniczej odbywało się 
posiedzenie Zw. Zaw. Metalowców, Policia wkró* 
czyła i zażądała członkowskich legitymacyj; 
wszyscy pokazali, ale to nie wystarczyło, zażą” 
dano od wszystkich dowodów osobistych. Wielu 
robotników nie miało przy sobie tych dowodów, tie 
wystarczyły książeczki wojskowe, posiedzenie na- 
tychmiast zostało rozwiązane Na Kujawach, w 
Piotrkowie Kujawskim, nie dopuszczono w maju 
br. do wiecu sprawozdawczego posla Piotrowskie- 
go pod golem niebem. Najmniejsze posiedzenie 
związkowe, każdy ziazd robotników rolnych we 
Włocławku musi być zgłaszany i legitymowany. 
W listopadzie w tym samym Włocławku nie do- 
puszczono do zebrania zw. zawodowego z sekte- 
tarzem Rusinkiem, jako prelegentem. 

Doszło do tego, że odczyty są zakazywanhe; w 
Białowieży i Hajnówce miały się odbyć dwa od- 
czyty pos. Czapińskiego pod groźnym tytułem... 
„O taszyzmie*. Dzisiaj dopiero zrozumiellśmy sens 
zakazn, kiedy przeczytałiśmy w gazetach prórzą- 
dowych z dnia 10 bm., że wódz faszystów Muss0- 
lini zostal udekorowany krzyżem legiónowym. Nie 
należy widocznie narażać się premjerowi Włoch i 
jego ministrowi spraw zagr. Grandiemu, który 
przyjaźni się z Niemcami į mówi o przehandlowa” 
niu Pomorza. 


DZIKIE POLA 
h na kresach wschodnich nie będe 


3 ść. Stały się one dzikiemi polami, O- 
negdaj np. w Baranowiczach śmiał na wiecu sen. 
Boguckiego z BB zabrać w dyskusji głos tamtej- 


/ z mlejsca aresztowany. — Są to najia- 
ze przykłady z dziesiątek, które się dzieją 
codziennie w całej Polsce, 

OBRAZ POLSKI 

Na pytanie, jaki jest ahecny stan prawny w Pol- 
sow, odpowiadamy: Jedno wielkie kńzyczące ma ca- 
łą Polskę bezprawie. 

Metody i praktyka Panów z BB. į rządu prze- 
kreśliła konstytucję, zdeptała terorem į korupcja 
godność ludzką, wprowadziła zdziczenie moralne. 
rozluźniła węzły. łączące ludność z państwem 
Projekt ustawy jest nawskróś owiany duchem po- 
licyinym, niegodny państwa nowoczesnego, gdzie 
sanacja popasa i przejdzie, zostają dzikie poa. Każ- 
da ustawa w Waszych rękach przeradza się w bez 
prawie i łamanie elementarnych praw, dlatego 
Wasze projekty zwalczamy, a Was potępiamy. (0- 
klaski na lewicy). 
NE NY | 


i Elektryczne Grzebienie 
1 ondulacyjne 


Z bakteryjką i Żarówką kon- 
irolną do pielęgnacji i ondu- 
lacji włosów, wysyłamy. 


DZDOBNY PREZENT! 


Cena zł. 13—, W razie nie- 
skuteczności zwrot pieniędzy. 


R. ad, Schulz, Poznań, Rybaki 7-8, 


$ 
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Wahec pojawienia się na rynku licznych naśladownietw naszego preparatu Oresolan, ostrzegamy przed na- 
byciem różnego radzniu falsylikatów i prosimy zwracać baczną uwagę na oryginalne opakowanie Cresalann 
Jemy ka Barcikowski S. A. w Poznaniu ze zoakiem towarowym Erbe zarejestrowanym w G, D. S. Z. pod 

x 


Oryginalny Cresolan Barcikowskiego 
może być stosowany z bardza dobrym wyuikiem przy wszelkich charohach dróg oddechowych, 


gruźlicy, kaszlu, dychawlcyjAstma/, krztuśca (koklusz) itp. — Cresolun jako preparat zawierający 
Creogot, enromi orgumizm od zgubnego dzialania niebezpiecznych drobnoustrojów; juk również zarazka pruźlic. 


Cres 


an jest preparatem krajowym i stosowany jest we wszystkich Kasach Chorych w Polsce. 


Cresolun Erbe Jest bardzo lagadny w smaku i nie wywołuje objawów podrażnienia ze strony żołądka 


Fabryka Themirano-F-tmaceutyczna 


R. Barcikowski S. A. w Poznaniu. 


ZMIERZCH KAPITALIZMU 


Powojenny chaos walutowy i finansowy 


Pieniądz jako taki niema wartości, chyba 
że jest bity ze srebra lub złota, z szlachetnych 
i rzadkich metali, używanych od dawna jako mier- 
niki wartości wszelakich dóbr, a wskutek tego ja- 
ko pośredniczący czynnik w ich wynmńanie, Wpro- 
wadzenie piewiądza papierowego, rozbudowa sy- 
stemu kredytowego, a w związku z nim różnego 
rodzaju papierów wartościowych, opierają się 
głównie na zaufaniu, a zauiame na stałości i rów- 
nowadze spraw i wszelakiego rodzaju stosunków 
między ludźmi, grupami ludzkiemi, narodami i 
państwami, na wierze w tę stałość, na możliwo- 
Ści obliczania ich dalszego biegu według rachun- 
ku prawdopodobieństwa. Zaohwianie tej wiary, 
tych możliwości obliczania, cóż dopiero samej 
równowagi i stałości spraw i stosunków, wywo- 
łuję reakcję w tym nadzwyczajnie czułym baro- 
metrze spraw ludzkich, jakim jest zauianię. Za- 
chwianłe zaufania równa się zachwianiu funda- 
mentów calego olbrzymiego, skomplikowanego la- 
biryntu ustrojów pieniężnych, bankowych i kre- 
dytowych, wywołuje przesilenia w wszelkich ga- 
lęziach gospodarstwa. Rosnący zanik zauiania 
rozbudza najgorsze instynkty, rodzi spekulacje, 
niezawinioną pauperyzację ludzi pracy, przewła- 
szozenia bogactw między rekinami kapilalistycz- 
nymi, zamięszania polityczne i socjalne, 

Przyczyny obecnego finansowego i walutowego 
przesilenia są tesame, które sprowadziły przesi- 
lenie w calym gospodarstwie, które je otrzymują 
i pogłębiają, Zanik zaufania w takich warunkach 
jest zjawiskiem zrozumiałem. Przypływy i odpty- 
wy zaufania w okresie lat powojennych są jena 
świadectwem ludzkiej cierpliwości i ponawianych 
usiłowań naprawienia tego, co niszozą zaślepie- 
ne i nieudolność kierowców państw i kapitalizmu. 

Przyzwyczajono się powszechnie nazywać 0- 
becne przesilenie kryzysem zaufania. Przeocze- 
nie! To nie kryzys To zupelny upadek zauiania 
do ustroju kapitallstycznego į państwowego, któ- 
re różmerni metodami starają się odzyskiwać tra- 
cone tereny, Tak np. wycina się sprawy waluto- 
we i finansowe z kompleksu więzów gospodar- 
czych i suggeruje się nawrót zauiania datami o po- 
kryciu złotem czy dewizami tub bezprzedmioło- 
wością potrzeby takiego lub tak wysokiego po- 
krycia, o prawdopodobnych wynikach polecanej 
inflacji lub deflacji i t. d — Prawda, że przy o- 
beonym ustroju pieniądza musi być pewna rela- 
ch do złota, Niemniej ważną, prawdziwie waż- 
ną jest relacja pieniądza do wytwarzanych į za- 
mienianych dóbr, wyrażająca się w cenie, Cena w 
obecnym ustroju nie jest jednak prawdziwem 
zwierciadłem tej relacji, bo na tę relację wpływa 
cały szereg czynników ze strony polityki państw 
1 imperializmu kapiłafistycznego. Nieina swobody 
działania praw podaży j popytu, 

Mamy więc i w technice pieniądze i w cenach 
takisam chaos, jak w produkcji i w rodziale dóbr. 

Zbrodnie wojny maściły wszystkie państwa o- 
szustwem inflacji (mnożeniem zapomocą druku) 
papierowego pieniądza dia fimansowamia tej zbro- 
dni, W czasach powojennych inflacja i deflacja 
sprowadzają wciąż pogłębianie katastroiy gospo- 
darczej, Rozkiekotany mechanizm walutowy tru- 
dno było gruntownie naprawić w ciągu dotych- 
czasowych i takich lat powojennych. Tem trudniej, 
że rozpętala się wojna gospodarcza, która obej- 
mumje całą kulę ziemską, rośnie i przyspiesza 1r0z- 
kład mechanizmu pieniężnego i gospodarczego. 

Chaos i przesunięcia w obrębie kapitałizmu znaj- 
dują swój wyraz w wszystkiem, a więc także w 
bankowości i w kredycie. Kruszejące zaufanie nie 
dopuszcza do rozbudowy kredytów długoterni- 
nowych na szeroką skalę, a szczególnie w kra- 
jach dłużniczych i zubożalych. Kapiłaliścj wzgl. 
masy ludzi oszczędzających szukają jak najbar- 
dzie; bezpiecznych tokat: Albo wyjątkowych gwa- 
rancyj, albo wysokiej premj ryzyka w niskim 
kursie emisyjnym papierów pożyczkowych ł wy- 
sokiem ich oprocentowaniu, albo fokowania wkła- 


dek na bieżący rachumek (a vista), albo w kredy- 
tach krótkoterminowych etc. Wszędzie giruje o- 
bawa i dążność do utrzymania kamitałów w pyn- 
rości i rozporządzahiości. Z drugiej strony działa 
szereg czynników o odwrotnyn kierunku, A więc; 
W knku krajach o wysokiej (przeżściowej zresztą) 
koniunkturze pomyślności parcie do ekspartn ka- 
pitałów na wielką skalę; racjonalizacja wszelkie- 
go rodzaju produkcji przemysłowej i rolnej, ruch 
budowlany i t d, wymagają dugoterminowych 
amortyzacyjnych, tanich kredytów; obowiązek 
płacenia olbrzymich międzynarodowych długów 
wojeunych i reparacji przez dłużników wymaga 
finansowania dłużników w ich odbudowie pracy, 
produkcyjności i kapitakzacj takimisamymi kre- 
dytami przez ich wzbogaconych wierzycień; roz- 
budowana i częściowe zracjonalizowana wytwór- 
czość utyka i zatyka się z powodu zubożenia ryn- 
ku odbiorczego i niedorostu konsumoji w tymsa- 
mym ustroju kapitalistycznym, którego system 
hankowo-kredytowy finansuje z wewnętrznej ko- 
nieczności rozrost zdoności produkcyjnych; w 
zatkanym, jałowo biegnącym lub zupełnie zamar- 
tym światowym aparacie wytwórczym z koniecz- 
ności unieruchamiają się, „zamarzają“ olbrzymie 
kredyty, pomyślane 4 udzielone iako krótkotermi- 
nowe, a umieszczone i unieruchomione w inwe- 
stycjach, wymagających kredytów długotermóno- 
wych; bezrobocie nieznanych dotychczas rozmia- 
rów, wyśc'gi zbrojeń lądowych i morskich na mie- 
zarta dotychczas skałę, niepewność polityczną 
elc, wywolują i potęgują nieuiność, panikę, kra- 
chy ziełdowe, wycofywanie kredytów, które nie 
mogą być zwrócoire, ściązanie wkładów z ban- 
ków, które ich nie są wstanie upłynnić. 
Takie są bezpośrednie przyczyny obecnej pa- 
niki finansowo- /towej i beznadziejnych zabie. 
s ch konferencji wszystkich 
ikich instytucyj emisyjnych i ban- 


państw i jch ws 
kowych. 

R (a! e 

Przed świetową wojną Londyn byl centrum fi- 

nansowem świata, a funt szterling najsolidniej- 

Szą i powszechnie uznaną walutą. Wojna przesu- 

nęla poważnie centrum finansowe ku New-Vor- 


kowi. Gdy Europa przechodziła najgwałtowniejsze 
wstrząsy powojenne i chaotyzowała się inflacją, 
bankruciwami państwowemi į wojnami gospodar- 
czemi, Stany Zjednoczone rozbudowały swą siłę. 
Wszelkie pożyczki, wszelkie finansowania prze- 
mysłowe. sanacje walut europejskich i plany re- 
konstrukcji płynęly z Stanów Zjednoczonych. Nie 
mogły ruszać z miejsca bez ich aprobaty, pomocy. 
W roku 1924 zjechali do Londynu europejscy dy- 
plomaci i rzeczoznawcy i tygodniami bezowocnie 
debatowali nad planami sanacji Niemiec w związki 
z ustaleniem ich polityczno-finansowych zobowią- 
zań. Rozstrzygnęli ią dopiero bankierzy amery- 
kańscy. Tak odbudowano niemiecką markę, tak 
skonstruowano plan Dawesa, tak plan Younga. 
Morgan uratowal franka francuskiego (zarobił też 
grubo na tem), New-York pomógł Londynowi do 
powrotu do przedwojennego parytetu angielskiej 
waluty w złocie. 

Głównie z Stanów Zjednoczonych, także i z An- 
glji tub za pośrednictwem Anglii płynęły do Nie- 
miec przez kilka lat (1924—-1929) strumiemia pie- 
niądza, przeciętnie koło 20 milionów dolarów mie- 

ięcznie, w postaci pożyczek państwowych, kra- 

jowych, komunalnych, bankowych, hipotecznych, 
przemysłowa handlowych, a także w forme u- 
działów przemysłowych Temi stosunkowo dro- 
giemi pożyczkami odbudowały Niemcy swe pań- 
stwo, miasta i gospodarstwo, rozszerzyły ramy 
swego przemysłu i zracjonalizowaly go na wielką 
skalę, miemi były wstanie urzeczywistniać jakiś 
czas „łransier” reparacyj. Ta „pożyczona aktyw- 
noś“ Niemiec, oparła z początku na długotermi- 
nowych, a później w przeważającej części na król- 
koterminowych pożyczkach, musiała się rychło 
załamać, Część pożyczek utomęla w wypłaconych 
reparacjach, druga część, poważniejsza, „za- 
marzła”" w inwestyciach, Analogiczne lub podobne 
kołeje przechodził zagraniczny kapitał finansowy 
w różnych krajach europejskich i poza europej- 
skich, oliarakterystyczne koleje w południowej A- 
meryce, W ciągu 10 lat powojennych Stany Zjed- 
noczone | Anglia uiokowały koło 25 miljantów do 
larów zagranicą. 

Trudności, komplikacje i konflikty musiały wy- 
buchnąć na całej Imj, gdy wskutek wzrastające- 
go ohaosu wierzyciele zaczęli wypowiadać į wy- 
cofywać swe wierzytelności. Najlatalniej odbiła 
się wycofywanie kredytów na państwie niemiec 
kiem, w którem wielomiljardowemi pożyczkatni 
krótkoterminowemy finansowano inwestycje, 
magające kredytów długoterminowych. Niemoż. 
ność zapłacenia przez Niemcy i szereg innych 
dluźniczych krajów, w tych drugich z takichsa 
mych lub innych powodów, wywołała chaos i- 
nansowy i walutowy, ciągnący się poprzez Eu 
ropę do Stanów Zjednoczonych, południowej A- 
meryki i Australji, Unieruchomione, „zamarznięte” 
kredyty krótkoterminowe, udzielone zagranicy 
przez same Stany Zjednoczone w ostatnich latacli, 
wynoszą olbrzymią sumę 8 miljardów dolarów, 
Blisko 2 miliardy dolarów wynoszą obecnie „za 
marznięte" w Niemczech zagraniczne kredyty 
krótkoterminowe, dla których moratorium upływa 
dnia 28 lutego 1932. M. Ignotus. 


Zamora prezydentem republiki hiszpańskiej 


Dnia 10 bm, Zgromadzenie ustawodawcze prze- 
prowadziło wybór prezydenta republiki, Wybra- 
ny został 362 głosami na 410 głosujących b. pre- 
mjer Alcala Zamora. 

Zamora, acy obecnie 65 lat, już od przeszło 
30 lat bierze udział w życiu politycziem swego 
kraju. Za czasów monarchji był kilkakrotnie mi- 
nistrem w gabinetach liberalnych, Gdy ex-król Al- 
fons wprowadził dyktaturę, Zamora przeszedł do 
obozu republikańskiego, stając się śmiertelnyra 
wrogiem dynastji. Po zawarciu „paktu w San Se- 
bastian“ w sierpniu 1930, na podstawie którego 
powstała koalicja republikanów, socjalistów į ka- 
tatończyków. Zamora zosta! przewodniczącym 
komitetu wykonawczego „Spi A 

Gdy w dmu 16 grudnia ub. r. wybuchła pierw- 
sza rewolucja przeciw monarchii, zastał Zamora 
aresztowany, zanim rewolucja była przyzotowa- 
na do zadania ostatniego ciosu. Z oeli więziennej 
w Madrycie, gdzie Zamora siedział wraz z inny- 
mi członkami komitetu republikańskiego, pracował 
on dalej nad rozszerzeniem rucht rewolucyjnego. 
W trzy miesiące późmiej odbywa się rozprawa 
przed sądem wojskowym; prokurator zażądał dla 
Zamory 15 lat więzienia, ale sąd zasądził za tylko 
na 6 miesięcy. Król tak się nastraszył tej łagod- 
ności sędziów wojskowych, że kazal Zamorę cał- 
kiem uwolnić. 

Niezadlugo monarchia runęła, król uciekł z kra- 
iu. Komitet rewolucyjny objął jako rząd prowiza- 
ryczny wiadzę, Zameta został premierem i pro- 


wizorycznym naczelnikiem państwa. W paździer- 
niku br. ustąpił, ponieważ jako katolik nie identy- 
fikował się z uchwaloną przez Zgromadzemie na- 
rodowe ustawą o rozdziale kościoła od państwa. 

Zamora nie jest wcale „czerwonym rewolucja- 
nistą*; przeciwnie — zaliczyć go można do pra- 
wioowych mieszczańskich rewolucjonistów, 

© . a 
ZAMORA OBJĄŁ URZĘDOWANIE __ 

Dnia 11 bm. wśród wielkich uroczystości od- 
było się zaprzysiężenie i obięcie władzy przez 
prezydenia republiki hiszpańskiej Atcalę Zamorę. 
Okolo 1 w poł. wśród defilujących woisk j olbrzy- 
mich tlumów udal się prezydent do parlamentu. 
Szpalery uliczne tworzyły wojska wszystkich ro- 
dzajów broni, wśród nich oddzialy marokańskie. 
W saki parlamentu prezydent Zamora złożył przy- 
sięgę wierności na konstytucję, poczem odbyło się 
wprowadzenie na urząd. Po zakończeniu uroczy- 
stości Zamora złożył wizytę przewodniczącemu 
parlamentu, 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA* 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 103-31 


urządza pogrzeby ad najskromniejszych do najwapa- 
nialszych, przeprowadza ekah umacje i przewazy zwłok 
do wszystkich krajów 
Mniej zasobnym daleko idące usłępstwa, 
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PRAKTYCZNE PODARKI NA GWIAZDRĘ! — oraz Resztki za bezcen! 


JEDWABIE | DYMKI 
SUKNA RAY 
RK EL CTY KOŁDRY 
PŁÓTNA KOCEIt.p. KRAKOW, 


STANISŁAW SZCZEPAŃSKI (Stronnictwo Ludowe) 


Para butów na dziesięć osób 


Kam gohi i iwszego siworze- 
nra boskiego, jak polski chłop. Tak twierdzę i o 
czemś przeciwnem mie jest mnie w słanie niki 
e i zachwiać w mem twierdzeniu i głę- 

iem przekonaniu. Niema lepszego i wytrzy- 
malszego, a o minimalnych wymaganiach robot- 
nika, jak polski robolnik. Jakiejkokwiek hranży 
wytwórczej. Niema. I chłop i robotnik pracowici, 
poprzestający na małem, byle tylko wyżyć jak lu- 
dzie, byle tylko przykarmuć się z rodzimą i byle 
się przyodziać i siebie i swoich i lo niżej społe- 
cznych wymagań. Pracy lakną, obowiązki chcą 
spełniać, społeczeństwu się przydawać i swą pra- 
cą wspierać — chcą urasiać na współobywatełi 
w państwie i narodzie. Chcą, a nie mogą. Nie mo- 
ge podołać — bezwarunkowo. Przez to całe spole- 
czeństwo chore i chore i nie można go uleczyć, 
nie można. 

Po póllorawiekowym letargu i przebudzemiu sę 
państwa polskiego, po wielkiej wojnie, jaka wysa- 
czyła moc soków żywotnych z Polski, państwo 
nasze choruje i choruje i nie może przyjść do 
zdrowia. Jako żywo nie może. Chore i chore. Coraz 
nowi lekarze zahiegają o zdrowie, coraz nowe 
stosują zastrzyki i nowe środki lecznicze, a tu 
znikąd i nijak poprawy mie widać. I jak mieszczę- 
śnie przepowiedział Witos owem pamiętnem: „bę- 


dzie gorzej“, tak się ciągle zamiast poprawiać po- 
garsza i pogarsza i nędza kroczy siedmiomilo- 


Wołano o taniość powszechną. O taniość pracy, 
4 taniość produktów potrzeb ludzkich. Zdawało się, 


że w rzekomej drażyżnie tkwi klęska społerma, 
że robolnik zada zaduża za pracę, chłop za środki 
spożywcze, że kupcy za drogo sprzedają wyroby 
przemyshu, że urzędnik ma za wysokie pabory. 
Wszczęto akcję zniżkową na wszysika. Zdziado- 
wali się wszyscy i zdziadowano wszystkich i tylko 
poprzewracano wszystko do góry podszewką. Zde- 
precjanowało się wszystko, a nie osiągnięto po- 
prawy doli ludzkiej, Nędza i to nędza, jakiej nie 
znało się dawniej, przylłacza nas w sposób pow- 
szechny i mie ulżywający w ciężarze. Wieś goła 
i głodna, wzdłuż i wszerz całego obszaru państwa. 
Odzienicm wsi stają się łachmany, na dzieciach 
nie hywa koszułiny, na dorosłych nie zawsze ana- 
chodzą się połatane strzępy „bielizny“. Zdarza się, 
że na rodzinę z dziesięciu osób złożoną. znachodzi 
się jedna para butów! Przeważnie tylko w ontoe 
zawijają nogi dla ochrony przed odmrożeniem. 
Chłop wyniszczony w gospodarstwie wyjada — o 
ile nie musi sprzedać, albo go nie licytują — czego 
już sprzedać nie może za hezotn. Wkrótce nie bę- 
dzie już i miał oo sprzedać. Wysprzeda się | wy- 
niszczy, u to lak rychło nie narośnne, a na nowe 
zagospodarowanie skąd pożyczy, na jakie odsetki? 
Kto mu poręczy i 


na Boga! Czy Pulska nie ma już ni 
zdołał wać kryzys i kalastrofę, jaka się 
zbliża? chory msi się ograniczać na leka- 
tzach, jakich mu deno? Czyż nie wolno mu po- 
wołać cy innych uzdrowicieli i przyprowadza 
czy do zdrowia? Jak długo ma jeszcze trwać i po- 
trwa owo nieskuieczne nadrawianie? Na czem o- 
pierają poprawę i w co wierzą? Państwo przecho- 
dzi już aie kryzys gospodarczy, ałe kryzys bylu 
i najpierwotniejszego powodzenóa ii istnienia, 80% 
obywateli, rdzeń narodu: chłop zaciska zęby, by 

é i ać, szarpie się, zaczyna 
Kląć — niestety — na własne państwo, w którem 
się dusi i głodem przymiera. Tęsknił do lego pań- | 


W NAJWIĘKSZYM wYBORZE KUPUJE SIĘ NAJTANIEJ 


v FREIWALDA 


FLORJAŃSKA 44, |. PIĘTRO 


stwa, hił się o nie i za mie, a teraz lzami rozpa- 

się zalewa i zwątpieniem się dławi, bo nie- 
tylko w Grybowskiem i mie samego ks. Solaka py- 
tają chłopi: A dyć jegomościu, takążcie nam Pol- 
ske obiecywali? Pytają lak chłopi i swoich prey- 
wódtów i jeszcze nie takiemi pytamiami nas za- 
sypują — jeszcze nie iakiemi. Uszy przychodzi za- 
tykać, bo w duszy piekło się rodzi, bo się człek 
lęka, że przez niedopatrzenie zia, gotowo się zatra- 
cić zdobycze najdroższe i pokoleniami wymodłone, 
wytęskniane i zdobyte krwią ofiarna i dobytkiem 
przeowilego żywota. 

Chłop milczy. Niema czem się radować i je- 
szać, Uroga z domu do Belwederu PEE A 
go i tak mie przyjmą i najwyżej pocieszą, że się to 
już — już lada dzień skończy ta bieda. A jak tu 
wierzyć, że będzie lepiej, gdy widzi, że spazeduje 
siedm gęsi za 16 złołych, a parę butów ma na dae- 
sięć osób? Jalk tu wierzyć, że będzie lepiej i że się 
do z wiosną poprawi? Banki licytują chlopa, kusy 
Slekzyka w zasloju. Gdzie pożyczyć. by się ralo- 
wać? 

Zjawił się u mnie kilku dniami jeden 
z najporządniejszych chłopów, długoletni poseł lu 
dowy, 1ninisirem był w rządzie Moraczewskiego, 
wpół zwar jowany z rozpaczy. Pracował beziniere- 
sownie w spółce rolniczej „Jedność“, hył człon- 
kiem Rady Nadzorczej, podpisywał weksle dla 
spólki gwarancyjne, Teraz naraz wszystko stanęło. 
Bank rolny gniecie „Centralę spółek rolniczych”, 
a ta się wzięła do „Jedności“ w stagnacji. Placić 
mają kilkadziesiąt tysięcy. Biorg się do ręczycieli, 
włażą ùn na hipotekę, grożą licytacją! Na dzia- 
dów ich sprowadzą. Człowiek hlisko 70-letni ma 
majlepsze widoki na starość chodzenia po żebrach 
— za 40-letnią pracę polityczno-społeczną! A iluż 
takich mu podobnych? 

Jak tu nie wołać głosem uszy rozdzierającygnk 
ralunku bo państwo w niebezpieczeństwie! Ra~ 
lumku, póki jeszcze pomroki złowrogie chodzą... 
Uwagę nuszę wytęźmy, bo Polska ciężki prze- 
chodzi proc oby nie dotknęła jej jako państwa 
kara, która jeszcze zniesioną nie została. 

A tego ani chlop, ani robotnik sobie nie życzy. 


u02POWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZOD”! 


JAN BOJER 


ŻYCIE 


(Dokończenie) 


A im bardziej czuła, że moment ten zbliża się, 
tem bardziej zdawało się jej, jakoby zmarła i ona, 
jednoczyty się z sobą. Przypominała sobie ten czy 
inny rys zmarłej i bezwiednie zaczęła robić to- 
samo, Pewnego dnia siedziała przy oknie i pa- 
irzyła w słońce, i przypominała sobie, że matka 
zanosiła modły do niego, gdy inni szli da kościoła. 
Więc i ona złożyla teraz ręce jak do modlitwy. 
Wyszukała stary flet i dlugo grała na nim w ci- 
chym domu. Przypomniała sobic ostatnią jazdę 
łodzią tamtej, i czółno Reidara na wybrzeżu stało 
się teraz jej dobrym przyjacielem, do którego hie- 
gla często. Bu, zdarzały się chwile, kiedy nie była 
już pewna, czy malka i ona nie s9 ląsamą istotę. 

A później, pewnego dnia przyhyla generałowa 
ze słarszym panem i przedstawiła ga jako do- 
brego przyjaciela, daklora Falka. Astryd domy- 
ślala się spisku, nie śmiała lekarzowi spojrzeć 
w oczy, pomimo, że był uprzejmy i rozmawiał 
z nią całkiem swobodnie. Ale pa ich odejściu, nie 
ruszyła się z miejsca i ze swym zwykłym uśmie- 
chem wlepiła oczy w próżnię. Teraz już zwlekać 
nie może. 

Gdy Reidar wrócił do domu, usiłowała wyczy- 
lać coś z jego twarzy, lecz nie zauważyła nic nie- 
zwykłego. Poweselała i lego wieczora przyrzekla, 
że wyjedzie z nim w góry, do Paryża i dokąd ze- 
chce. Teraz byla ożywiona. A on wydawał się za- 
chwyconym, lecz od czasu do czasu spoglądał na 
nią zukosa. 

Tej nocy próbowała spać na jego barku. Wsłu- 
chiwała się w ło męskie serce, które zdawało się 


70 


być dość moenem by tętnić wiecznie. Od czasu do 
czasu delikatnie przesunęła ręką po jego włosach. 

Rano, gdy jak zwykłe przed odejściem do biura, 
pochylił się nad nią, leżącą w lóżku, dlugo trzy- 
mała jego twarz w ohu dłoniach, jak gdyby prag- 


nęła ponownie wchłonąć jego rysy i zabrać je 
z sobą. 

— Bywaj zdrów, przyjacielu! 

— Bądź zdrowa, Astryd. W ciągu przedpołudnia 
zatełefonuję do ciebie. 

Kroki jego przebrzmiewały, a ona leżała i wsłu- 
chiwała się w nie. Teraz ucichły. 

Był szary dzień jesienny, a wiatr kreślił na fior- 
dzie błękiine smugi. Gdy Astryd koło południa 
poprosiła stangreta, by przygolował czółno, zawa- 
hal się trochę i zaproponował, że pojedzie z nią. 

— Nie — rzekła Astryd. — Jadę po męża. 
A wiecie przecież, że dobry ze mnie marynarz. 

Stangret, siwowłosy człowick, obracał w ustach 
prymkę i spełnił jej życzenie, ale spuszczając łódź, 
często proslował się i patrzył na żóltoszarą ścianę 
chmur na północy. 

Wieszcie siedziała w lodzi, żagle wzdęły się 
i czólna wypłynęło na zatokę. Była ciepło ubrana. 
w ręku trzymała ster, a wiatr szarpał jej włosy, 
Z uśmiechem spoglądała ku wybrzeżu, gdzie stał 
stangrel i gonił ją spojrzeniem. Tak, może leraz 
patrzeć! Żagle zalopotały pod naporem, wichrn, 
ale uznała, że jeszcze zawcześnie, więc zwinęła 
przedni żagiel i wyjechala na fiord. Wielki paro- 
wiec, prując spienione fale pędził naprzeciw niej, 
ale ona postanowiła przepłynąć mimo niego. Ptaki 
morskie krzyczały i wzbijsły sie w wichurze. 
Przypomniała sobie ciasną kuchenkę z niemiłą 


wonią z podwórza. Teraz pelną piersią wchłania 
świeży wiew morza i czuje, że twarz jej staje się 
czerwona od bryzgów wody. Patrzy na szare nieho, 
skąd rozlegają się grzmoty, gdzie wieczna laczy 
się walka między burzą a słońcem, 2 tam znów 


góry i skaly, już pokryte śniegiem. Wycieczka 
wielkanocna, młodzież, mężczyzna na nartach 
unoszący się w powietrzu! 

Nagle dignęła. Wysoko, pod chmurami ujrzała 
szarą kreskę. Ta samotny orzeł. Czy widzi je? 

Reidar stał przed południem w swojem biurze 
i dyktował korespondentowi list, przyczem pod- 
szedł na chwilkę do okna, by skupić myśli, Pa- 
trzył na wolny plac przed kasarnią kawalerii 
2 przyglądał się oddzialowi żołnierzy w bialych 
bluzach, którzy na zgrzanych koniach zniknęli 
wlaśnie za węglem domu. Następnie uslyszał ten- 
tent w kierunku stajni i nawoływania parobków. 

— Telefon! — ozwało się za jego płecyma. Pod- 
szedł do aparatu i podniósł słuchawkę. Zagulgo- | 
tała w niej, poznał glos zarządczyni. 

(o... co..? — I zaraz potem: — Moja żona. 
kiedy...? - 

Wciąż jeszcze gulgotała, a on zbladł raptownie. 
Ręka ze słuchawką dygotała, lecz gwałtem pod- 
niósł ją znów do utha i słuchał dalej, — Proszę 
więc przysłać samochód — rzekł wreszcie i odlo- 
żył słuchawkę. 

Reidar nie chciał jednak afiszować swego wzbn- 
rzenia przed urzędnikami, więc zmusił się do spa- 
koju i wrócił do korespondenta, hy do końca po- 
dyktować list rozpoczęty. Samochód zajedzie 
chyba lada chwila. Skończył dyhiować, a wciąż 
jeszcze nie słychać sygnalu, Zaczął przela dykto- 
wać drugi list. Mial wrażenie, jakoby coś niewi- 
dzialnego usilowało go powalić, ale on próbował 
utrzymać się na nogach. 

Nakoniec zabrzmiał żałosny dźwięk trąbki, Rei- 
dar wziął kapelusz i zbiegł ze schodów. Wystar- 
czyło parę pylań zadanych szoferowł. Wsiadł 
i nacisnął kapelusz głęboko na czoło. Żólta ma- 
szyna ruszyła, skręcila na rogu i coraz szybełej 
i szybciej mknęła przez miasto. 

—000—= 


P. Dziadoszowj nie udają się jego „wywiady“ — 

każda przez niego podana wiadomość utega spro- 
Stowaniom, które wykazują, że p. Dziadosza zawo- 
dzi pamięć i to bardzo... 
* Osobno podajemy sprostowanie generala Raszew 
skiego, odnośnie do niezgodnych z prawdą wiado- 
mości drugiego „wywiadu“, mającego usprawiedli- 
wić przyczyńę zasądzenia p. Dziadosza. W drugim 
swoim „wywiadzie" broni się p. Dziadosz przed 
zarzutem zasądzenia go za usiłowane oszustwo w 
Sposób, jak to robią bardzo naiwni ludzie ze wsi, 
że adwokat p. Dziadosza zawinił, że sąd niewinnie 
zasądził p. Dziadosza za usiłowane oszustwo... 

Z akt sprawy stwierdzono, że p. Dziadosz oso- 
biście stawał na rozprawie przed sądem okręgo- 
wym wojskowym w Grudziądzu, tłumaczył się i 
dnak w ten sposób, że sąd uznał go wintym usio- 
wanego oszustwa, przyjmując winę po sitire p. 
Prziadósza, a Sąd Najwyższy wojskówy w War- 
szawie był tego samego zdania i wyrok sądu I-szej 
instancji zatwierdził tak co do winy, jak i kary. 

W drugim „wywiadzie“ p. Dziadosz wyjaśnia, 
że w maju 1921 roku Sąd Najwyższy w drodze za- 
żalenia „w obronie ustawy“ uwolnił p. Dziadosza 
od zarzutu usiłowanego oszustwa. Z akt sądu woj- 
skowego w Grudziądzu wynika przeciwieństwo, a 
mianowicie, że właśiie w maju 1921 r. Sąd Najwyż- 
szy w Warszawie zatwierdził wyrok sądu wojsko- 
wego w Grudziądzu zasądzający p. Dziadosza 1 to 
tak co do winy, jak I kary. 

W aktach sądu wojskowego w Qrudziądzu nie- 
ma, jak nas informowano, dokumentu, któryby po- 
twierdził obronę p. Dziadosza, że został uwolniony 
w drodze zażalenia wniesionego „w obronie usta- 


wy". 
OBUWIE usu! u! 


TAWAŁE — TANIE poleca w bogat m wyborze 
Wygiwórnia obuwia FRANKO" 


kraków, ul. Fiorjańska 29 (W sieni) 
Urzędnikom i funkcjonar|uszom Kasy Chorych ndzieta 
sig kradytu. — Ceny znacznie zniżoneit 


W procesie brzeskim mówił p. Dzładosz o „wzno 


wienin postępowania" w jego sprawie, które za- | 


kończyło się uwolnieniem, natomiast w drugim „wy 
wiadzie” p. Dziadosza i 
żaleniu „w obronie ustawy“! Tylko ogloszenie pra- 
wdziwej treści uwalniającego wyroku Sądu Naj- 


| wyższego w sprawie p. Dziadosza mogłoby dać 


prawdziwą datę i przyczynę zwolnienia, niestety 
nie można wynaleźć odinośnego uwolnienia p. Dzia- 
dosza! 

Że uwolnienie p. Dziadosza nie nastąpiło w ron 
1921, wynika — jak to prasa doniosła -— z aktów 
Sądu kręgowego wojskowego w Krakówie L. cz, 
Ko 2132/23, dotyczących udziału p. Dziadosza w 


pogrzebie zabitych w listopadzie 1923 robotników | 


w Tarnowie, z których to aktów wynika, że na 
rózprawie głównej z dnia 3 marca 1924 po odczy- 
taniu wyclązu z kar Nd. 7 — OSKARŻONY PAN 
DZIADOSZ PRZYZNAJE, ŻE KARĘ TĘ ODCIER- 
PIAŁ. Gdyby p. Dziadosza uwolniono w roku 1921 
od zarzuconego mu usiłowanego oszustwa, mastą- 
pltoby równocześnie wykreśtewie kary z wyc'ągu 
kar, tem samem kara ta nie moglaby w czasie pro- 
cesu w roku 1924 figurować w wyciągu kar p. 
Dziadosza, a wybitny prawnik, ówczesny obroń- 
ca p. Deiadosza, byłby niewątpliwie założył na 
rozprawie protest przeciw odczytaniu wyciągu z 
kar, gdyby p. Dziadosz w tym czasie był w rze- 
czywistości już uwoiniony „w obronie ustawy". 

W aktach procesu p. Dziadosza dotyczących wy 
padków listopadowych w roku 1923 znajduje się 
ciekawa ka p. Dziadosza, — rzucona 
przez jego obrońcę. Przy końcu postępowania do- 
wodowego obrońca p. Dziadosza wnosi na zażąda- 
nie opinii z DOK V w Krakowie, iż p. Dziadosz 
jako przewodniczący „komisji perłustracyjnej dia 
kolejarzy" był istotnie „pogromcą” kolejarzy į na 
zażądanie odnośnego referatu z DOK V, który o- 
skarżony (p. Dzladosz) we właściwym czasie przed 
łożył, a tyczących slę spraw kolejarzy. 

P. Dziadosz miał jeszcze jedną głośną a mniej 
skomplikowaną, a natomiast bardziej dotkliwą... 
sprawę z urzędnikiem kolejowym p. K., której epi- 
log rozegrał się także częściowo przed sądem. 

Dalsze komentarze co do prawdomówności p. 
Dziadosza w świetle powyższych spraw karnych 
p. Dziadosza, są chyba zbyteczne! 


Do sekretarjatu OKR PPS Kraków-miasto na- 
deszty następujące pisma: 

„Zarząd Klubu Parlamentarnego Chrześcijań- 
skiej Demokracji uprzejmie dziękuje za przesłane 
zaproszenia na uroczystą Akademję ku cmi dra 
Zygmunta Marka. Niestety, nikt z posłów ani se- 
nalorów nie mógł wziąć udziału w Akademji z po- 
wodu przeszkód nalury technicznej. Z wyrazami 
poważania: Wiceprezes Klubu Parlamentarnego 
demokracji chrześcijańskiej. 
` „Niestely z powodu trudności iachnicznych nie 
możemy wziąć udziału w uroczystej Akademji ża- 


ŚWIĄTECZNY 
*'NAPRZODU: 


Z okazji Świąt Bożego Narodzenia wyjdzie numer świąteczny 
w znacznie zwiększonej objętości. — Obok wielkiej i bogatej treści 
części redakcyjnej zamierza również Administracja starannie wyposażyć 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ 


Zlecenia prosimy nadsyłać najpóźniej do dnia 21 grudnia, 
Wszyscy zainteresowani, oceniając korzyści reklamy „NAPRZODU*, 
zechcą pospieszyć się ze zleceniami da tegoż Numeru świątecznego. 


Administracja „Naprzodu, Kraków Dunajewskiego 5 


Po Akademji żałobnej ku czci Zygmunta Marka 


łobnej ku czci dra Zygmunta Marka, Wspólnie je- 
dnak z Panami bolejemy nad przedwczesnym zgo- 
nem nieprzeciętnej miary ohywatela, który nieje- 
dmakrotnie dał wyraz temu, że nie jest mu obcą 
dola naszego narodu. 

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego szacunku, -— 
Koło żydowskie w Sejmie R. P. — Dr. Henryt: 
Rosmarin, poseł na Sejm.” 

Po ab 

W sprawozdaniu z Akademji żałobnej opuści- 
liśmy nazwisko b. wiceprezydenta dr. Schnetdra, 
klóry brał udział w uroczysłości. 


PRZELOTY 


mowa o jakiemś za- | 
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Z przeszłości p. Dziadosza 


| Szukacie dobrej i taniej kawy? 


Znajdziecie ją u Hawełkl, gdyż 
1 kg. propagandowej kawy palonej 000 kosztuje zl 10— 
1 kg. propagandowej kawy palonej 00 kosztuje zł 760 
Nie zapomnijcie o tem przy zakupach | 
Wysyłki na prowincję odwrotnie! 


A. HAWELKA, KRAKÓW 
Rynek Gł. 34. 


Sprawy partyjne 


KOMITET PPS W CHRZANOWIE 

Dnia 8 bm. ukonstytnował się nowowybrany 
powiatowy komite PPS ma powiat chrzanowski. 
Na przewodniczącego wybrano dolychczasowega 
przewodniczącego tow. Jana Papugę, zastępcą po- 
nownmie także tow. Tomasza Bożka, na sekrelarza 
iow. Alojzego Poloczka, zastępcą Władysława Kop- 
cia, skarbnikiem Jana Głowackiego, zastępcą Pio- 
ira Szarka. Podając powyższe do wiadomości 
wszystkim Komiteiom miejscowym PPS w powie- 
cie chrzanawskim, prosimy towarzyszy, ażeby we 
wszystkich sprawach partyjnych zgłaszali się do 
przewodniczącego powiatowego komitatu PPS taw. 
Jana Papugi. 


I 


Firma 


K. JAROSZ i Ska 


Kraków J Kraków 


magazyn koniekcji damskiej 1 męskiej prze- 
niosła się z ulicy Fiorjańskiej L. 55 na ulicę 


Szpitalną L. 50 acts 


(naprzeciw Teatru Miejskiego). 


Wiadomości polityczne 


ROZWIĄZANIE REICHSTAGU? 

Na żądanie niemiecko-narodowych i komunistów 
zwolany został konwent seniorów pariamentu, na 
którem łe partje postawią wniosek o zwołanie 
parlamente i o zaiesiente ostatniego rozporządze- 
mia prezydenta. Na wypadek, gdyby choć jeden z 
tych wniosków przeszedł „Bruning jest zdecydo- 
wany rozwiązać parlament. Dotychczas parla- 
ment na podstawie wlasnej uchwaly odroczył się 
do lutego 1932, a wcześniejsze jego zwołanie rząd 
nważałby za wotum nieufności, z którego jedyne 
wyjściem jest albo ustąpienie rządu albo rozwią- 
zanie parlamentu, 

O PRZEDŁUŻENIE KADENCJI HINDENBURGA 

Dnia 12 maja 1932 kończy się kadencja obecne- 
go prezydenta Rzeszy Hindenburga, wobec cze- 
go wybór musiałby się odbyć w marcu względnie, 
w razie nieuzyskania większości przez żadnego 
kandydata, w kwietniu 1932. W łonie partji popie- 
rających rząd powstał jednak plam przedłużenia 
kadencji Hindeburga o jeden rok celem uniknię- 
cia walki wyborczej. Plan tet w majbliższym ty- 
godniu ma być przedmiotem obrad rządu. 

MUSSOLINI JEST WYŻSZY PONAD 
ją ZADOŚĆUCZYNIENIA, 

W związku z usumięciem się Qiuratiego od pel- 
nienia funkcyi generalnego sekretarza martii fa- 
szystowskiej podawaliśmy wyjaśnienie, że Mus- 
solimi — po miesiącach zwłoki, czytł po okresie 
dostatecznym do wykazania iż za nic sobie ma 
niezalatwienie pretensii Watykanu o zadośćuczy- 
nienie za zniewagi, których mie szczędzono pa- 
pieżowi w dobie rozbijania lokali „Akcji katolic- 
kiej”, nareszcie polecił Giuratierm odegrać rolę 
kozła oliarnego. W ten sposób powszechnie sko- 
mentowano zagranicą ową dymisję, Tymczasem 
w środowiskach faszystowskich, jak stwierdza ko- 
respondent rzymski paryskiego „Le Temps" o 
świadczają. że takie wyjaśnienie pozhawione jest 
wszelkich podsław; rzecz tłomaczy się prościej: 
obowiązki generalnego sekretarza partii faszy- 
stowskiej są tak olbrzymie, że szybka wyczerpu- 
ją i zużywają iednosikę, która je dźwiga. P. Giu- 
riąti czuł się przemęczony do ostatnich granic, To 
jedyny motyw jego dymisji. 

Przynajmniej — dodamy — jedyny, do którego 
Mnussojini przyzna się głośno, 


Zawiadomienie! 


BEZPŁATNIE 


Kraków. GRODZKA 25. 
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otrzyma każdy srebrny podarek do 20 bm. jako premję 
gwiszdkową przy zakupaje zegarka, wyrobów zdotych 1 zreprnych 
w Magazynie jubilerskim EMiŁA GOLDWASSERA 


NA SKŁADZIE: Pierściankt — Sygnety — Kolczyki — Łańcuszki, 


Papleraśnice i srebra. 


Krzyż legjonowy na piersiach Mussoliniego 


Zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę, że satacja, 
czując, iż jei pomysłowość jest na wyczerpaniu 
1 że bliżej znany łej warszawskim działaczom sy- 
stem represyj — przecież nic nowego nie wnosi, 
coraz bardziej usiluje „ztalianizować* swoje środ 
ki w zakresie rygorów. 

Pan Sławek bywa zazwyczaj pierwszą jaskół- 
ką... On odwiedził Dzików, gdy chodziło o zawar- 
cie braterstwa z magnaterią i pp. konserwatysta- 
mi wogóle. Om też pierwszy odbył pielgrzymkę 
do progów nie apostolskich, lecz mussalińskiego 
Rzymu, aby rozejrzeć się na miejscu, jlo znajdzie 
się w sztuce faszystowskiego rządzenia — mate- 
riału do kopiowania, 

Tym wstępem chcemy poprzedzić komentarze 
i wwagi, któremi „Rabotnik“ w artykule naczel- 
nym zaopatruje ofiarowanie Mussoliniemu.. krzy- 
ża legjonowego, Autor tego artykułu dawny le- 
zjonista niewatpliwie — abstrahuje od rachub po- 
lityków, Boli go to, że łegiony, ich legendę, wple- 
ciono do obeanych umizgów wobec faszyzmu, 
Za punkt wyjścia służy mu następująca wiado- 


mość: 
„LEGJONIŚCI MUSSOLINIEMU 

Na podstawie uchwały Il Zjazdu Legiori- 
stów i wniosku Komisji Kwalifikacyjnej Pan 
Marszałek Piłsudski nadał Benito Mussofinii 
mru, „Perwszemu Ministrowi Królestwa Italji", 
Kizyż legionowy. Dyplom nadania ma Nr. 

8860 i datę 2 grudnia 1931 r." 
Przypomińawszy, że nic nie przekreśli faktu, iż 
ruch legionowy wyrósł z ruchu sacjallstycziego 


1 z ruchu ludowego, piszę dalej „Robotnik“. 

względnie autor, podpisany: Jeden z wielu: 

jodzi o ustalenie iednej prawdy history- 
cznej: Legiony nie były ruchem li tylko pofi- 
tyczne-wojskowym; icl) idegiogja miała nie- 
wątpliwie zabarwienie społecznie - radykalnie. 
niezależnie od dróg, jakiemi później poszli li- 
czni przywódcy i uczestnicy tamtych zda- 
rzeń, A Krzyż legionowy stanowił i stanowi 
odznakę honorową za tamte wszak lata.“ 

A tymczasem: 

„Benito Mu 


„Pierwszy Minister Kró- 
ntował swą władzę na 
są robotni- 
wojnę otwartą demokra- 
lności politycznej, jako za- 


teottiego, który jeden z Z. 

sal o niepodległości Po! dodaje autor artykułu: 

„Pozostawn a uboczu w enty” 
menty! Symbol — to symbol. 

Kierownicy Związku Legionistów chcieli wi 
docznie zakończyć „symbolicznie“ odbytą „¢- 
woltcję". Złożyli hołd bożkoni faszyzaw. 
Próbują go reha| wać w Polsce, stwier- 
dzając solidar nim. rzekoma solidar- 

ba udać się 


laki 


mie może, Ale wywo- 
lać musi he irzenie wśród tych, 
którzy „nie spalili k , co czcili". 


Skandal z aresztowaniem tow. Machaya 


Donosiliámy paru dwamı o areszlowaniu 
low, Machay'a na wiocu BB w Baranowiczach 
z polecania slarosty Przedpałkowskiego. 

W sprawie tej podaje obecnie „Robolnik” na- 
stępujące szczegóły, otrzymane od korespondenta 
własnego pod lytułem „Zemsła p. starosty Przed- 
palkowskiego": 

„W dniu 7 bm. o godz. 6 wieczorem na wiecu 
BB w sali kina „Apołło” w Baranowiczach, na 
którym wygłosił referat o syluacji politycznej i 
gospodarczej wicemarsz. Senatu dr. Bogucki (BB), 
zostal aresztowany przewodniczący komitetu PPS, 
tow. Józet Machay. 

Aroszlowania dokonała policja nundurowa i wy 
wiadowcy, na ustne polecenie dymis 
starosty baranowiekiego, Przedpałkowski 
ana okrzyki, wzniesiane na wiecu przez tow. 
Machaya: .. e „Precz z BB“, 
„Precz ze zgnilizną moralna“. „Precz z Piłsud- 
skim”, Okrzyki te tow. Machay wniósł w chwilj, 
gdy p- Bogucki, skonfundowany rzeczoweini wy- 
wodami i pytaniami tow. Machaya. uchyli} się 
od dalszej ż nim dyskusji, a przewodniczący wie 
cu, znany obszarnik kresowy, 
kiego komitetu BB, p. Czarne 
na co zgromadzona publiczność 
paniem i wrogiemi okrzykami pod adresem „sa- 
nacji". W rzeczywistości aresztowanie to można 
uważać jedynie za akt zemsly że strony Przepał- 
kowskiega wobec tow. Machaya, bowiem okrzyki 
takie wznosili niemal wszyscy ohoni na wiecu, 
jednak nikt inny prócz tow. Machayu, nie zostal 
za mie aresztowany. 

Jak ogólnie wiadomo, tow. Machay od dłuższego 
już czasu poruszał na łamach pra 
i w swych przemówieniach na wiecach rozmaite 
„wielce hudujące" miejscowych obywateli „wy- 
czyny” starosty Przepałkowskiego w Baranowi- 
czach, 2 nawet pisał o nim do wojewody nowo- 
gródzkiego i dziś... 

P. Przepałkowski jest w sianie dymisji. Wobec 
tego p. Przepałkowski przed wyjazdem z Barano- 
wicz pragnie się z nim... skwitować... 

W stosunku do aresztowanego zastosowano nje- 
bywałe szykany i obosirzenia. I lak, przed spisa- 
niem protokołu aresztowania, a nawe! przed przy- 
jęciem meldunku, iż tow. Machay oskarżony jest 
o takie „przestepstwo“, tow. Machaya osadzono 
w areszcie policyjnym wraz ze złodziejami i roz- 
maitemi metami społecznemi, poddając go uprzed- 
nio szczegółowej rewizji osobistej. Protokularne- 

mu przesłuchaniu i to tylko przez policję poddamo 
tow. Machaya dopiero naslępnego dnia po areszto- 
waniu. Dyżurny przodownik policji, który zapi- 
sywał tow. Machaya do tak zw. „książki przytrzy- 


wanego | 
0, rzcko | 


v apozycyjnej | 


imanych” w komisarjacie policji, nie wiedział jak | 


ma wypełnić rubrykę w książce: „za co osadzony 
w areszcie", Da aresztowanego nie dopuszcza sie 
nikogo z rodziny i kategoryc: awia się 
przyjmowania dlań wszak 
wie przez dwie doby ares 
wiem „będąc chorym, nie mk 
sztanc= 
tak zw. 
przyjmować rzucane mu złośli- 
ochłapy i pomyje. Czy nie wej- 
rzy w to p. prokurałoc?... 

Dodać należy, że policja twierdzi. iż nie wie 
dotychczas, za co low. Machay zoslal areszto- 
wany (1). 

Domagamy się niezwłocznego śłudztwa w tej 
skandałicznej sprawie”, 

Zwracamy uwagę, iż korespondencja powyższa 
nazyna p. Przedpatkowskiego byłym starosłą, p 
P. bowiem znajduje się w sładjum dymis 

Pan Przedpatkowski uchodził w sanai 
wieka silnej ręki i p. Koslek-Biern 
wać tego nie zebu. Otóż ci panowie mic 
się ze sobą. A że p. Biemacki jest wojew g 
p. Przednałkowski nie mogąc się wysunąć przed — 
lecz zmuszony iść za wojewodą, usiępu 

[ak Hómaczy jego dymisję i „Gazeta Warszaw- 
ska” pisząc, że „prośbę swoją (0 dymisję) moty- 
wował podobno p. Przedpałkowski... niemożnością 
współpracy z Kostkiem-iesuackim". przyczem 
dodaje. że jego dymisja zostala przyjęła, © 


Sąd najwyższy W sprawią 
2 miesiąca więzionego posła 


Posła Czapskies 
mano 2 miesiące w wt a si 
Płocku skazał go na 2 miesi, nia za pod- 
burzanie przeciw legalnym zarządzeniom władz. 
Wyrak ten sąd apelacyjny zatwierdził. 


znany usięp z rezolucji Kongresu 
dolyczący prezydenta Rzeczypospolilej i marszał- 
ka Piłsudskiego na dowód, że prokurator krakow- 
ski skonfiskował całą rezolucję, prokurator war- 
szawski natomiast lę część rezolucji =wołnił z pod 
konfiskaty, 

Ponieważ sąd apelacyjny dowód ten pominął, 
adw. Hofmokl-Osirowski powołał się na art. 21 
konstytucji, « niedopuszczający wogóle ścigania 
posłów za wystąpienia w związku z wykonywa- 
niem mandatu poselskiego. Sąd Najwyższy, po 
drrugodzinnej naradzie, przychylając się do wy- 
wodów obrońcy, uchylił wyrok skazujący i prze- 
kazał sprawę do ponownego*rozpoznania iw sądzie 
apelacyjnym. 

Zaznaczyć należy, że w dniu 17 września sąd 
apelacyjny rozpatrywał drugą sprawę pos. Czap- 
skiego o takie samo wystąpienie na wiecu sprawo- 
zdawczym, za co również w I instancji pos. Czap- 
ski skazany został na 2 miesiące więzienia, Wy- 
rok len Sąd Apelacyjny uchylił i posła Czapskie- 
go uniewinnił. 


PŁASZCZE ZIMOWE DLA PAN 
PALTA, RAGLANY DLA FANÓW 


A. BROSS — KRAKÓW 
u — Rynek Gt. 12 
abek kodolółka św. Wajaienhi 


Z życia robotniczego 


WYZYSK ROBOTNIKÓW KAMIENIOŁOMÓW 
MIAST MAŁOPOLSKICH 

Kamientołomy miast małopolskich są przedsię 
biorstwem bogatem i mają swoje pola eksploata- 
cyjne, prawie w calej Polsce. Najgłówniejszą rotę 
| w tem przedsiębiorstwie odgrywają jako posia- 
| e miwięcej akcji miasta: Kraków, Lwów itd. 
Przedsiębiorstwo tak bogate, którego rady nad- 
zorczej przewodniczącym jest jeden z wiceprezy= 
dentów miasta Krakowa, uchwala zastanowić pra- 
ce na zimę, pozbawić robotników ; tak bardzo 
niskich zarobków, a w dodatku nie wypłąca ro- 
bolnikom tego, co im się za dotychczasową pracę 
należy. Cała suma niewypłaconycii robotnikom 
zaległości wynosi tylko w Miękinie ponad 10.000 
złotych! 

Niedość 1a tem, że prawie przez calo lato, pra- 
wie we wszystkich miejsoowościach, robotnicy 
pracujący w tem przedsiębiorstwie nie otrzymah 
normakiych wypłat, na dobitkę roboty zamknięto, 
a robotnikom nie wypłacowo, Dotyczący robot- 
nicy za pośrednictwem swojej organizacji paczy” 
nili cały szereg interwencyj w dyrekcji kamienio- 
lomów, u p. przewodniczącego rady nadzorczej 
a także w inspektoracie pracy i to nietylko osobi» 
sie interwencje, ale także pisemne, Tak dyrekcja, 
dak i przewodniczący rady nadzorczej wzrmszają 
ramionami i powiadają, że nie mają pieniędzy, bo 
im winne są miasta i kolej za dostarczony ma- 
| terjał a nie płacą. 

Co na to powiedzą członkowie rad miejskich 
tych miast? Czy to ładnie, że miasta jak Kraków. 
Lwów i inne miasla Małopolski mają dość pie- 
niędzy na urządzanie nieraz bardzo sutych rate 
tów i przyjęć, a nie mają na wyplate zarobków 
robotniczych? Może się ktoś z tych panów tą 
sprawą żajnteresujo i dopomoże do wypłacenia 
robottikom zaległości zarobkowych į innych słu. 
sznych pretensii. Pragniemy wierzyć, że powyż- 
sze wolanie w imieniu poszkodowanych robotni- 
ków o wypłacenie ciężko zapracowanych groszy 
nie pozostanie głosem wołającego na puszczy. 


tembardziej Że jest czas zimówy i przedświą- 
teczny. s 
WW 7 WOOD 


RADOSNY NASTRÓJ GWIAZDKOWY panuje 
w tej rodzinie, w której skrzętna pani domu pa- 
miętała o smacznych ciasteczkach. Jakże chetnie 
w czasie Świąt ziadamy przeróżne lakocie, które 
przyczyniają się niejako do podniesienia atmosfery 
gwiazdkowej. Panie, pragnące przygotować pie- 
czywa własnego wyrobu powitają z radością ksią- 
żeczkę z przepisami Dr. Oetkera wydanie F, z bar- 
wnemi ilustracjami, zawierająca wiele wskazówek 
i przepisów, szczególnie dla pieczywa Świąteczne- 
go. Książeczkę nabyć można za 40 groszy w kaž- 
dym składzie, zaopatrzonym w znane wyroby Dr. 
OETKERA. 


KRONIKA 


TUR 
TEATR TUR 
Po raz ostatni w b. sezonie wystawia Teatr TUR 
w niedzielę 13 bm. przy ul. Dunajewskiego 5 mle- 
zwykle wesołą, tryskejąca humorem farsę w 3 ak. 
tach Montegoglasa pt, 
„POTASZ I PERLMUTTER“, 


Doskonała gra Szczerskiego i Patyny oraż oa- 
lego zespolu teatru TUR wywoływała burzę okla- 
sków wśród rozbawiónej publiczności na wtorko- 
wem przedstawieniu. To też spodziewać się nałe- 
ży, że w niedzielę zapełni się sala teatru TUR po 
hrzegi tonyarzyszkam] i towarzyszami, W antrak- 
tach przygrywać będzie orkiestra orz. mł, TUR. 
Początek punktualnie o godz, 6 wieczór, Bilety w 
cenie od 50 gr. do 150 zł. wcześniej do nabycia 
w sekretariacie TUR, a w dzień przedstawienia 
od 5 po pol, przy kasie teatru TUR. 

KINO MUZEUM DLA TUR 

Najpopularniejsze i najtańsze kino w Krakowie 
kino Muzeum wyświetla dla TUR w niedzielę dn, 
13 bm, o godz, 7 wieczór niezwykle efektowny 
ilim pt. 

„W SZPONACH DRAPIEŻNEGO SĘPA" 
z nlubieńcem publiczności psem Rin-Tin-Tin. Po- 
nadto dodatek naukowy i komedja, 

Wstęp 1 zł, 80 gr. i 40 gr. Bilety do nabycia 
w sekretariacie TUR przy ul. Dunajewskiego 5, a 
w dzień przedstawienia od 3 popoł. w Muzeum 
przemystowem przy ul. Smoleńsk 9. 

KLUB DYSKUSYJNY TUR 

Wa środe 16 ben. o godz. 7 wiecz, odbędzie się 
zebranie Klubu dyskusyinego TUR z dalszym cią- 
giem dyskusji na temat: „Linia polityczna łewej 
socjałlemokracji'. Wstęp wolny dia członków 
TUR, PPS, Bundu, (Zebranie w sali Zw, dozorców 
ul. Dunajewskiego 5), Zaproszenia wydaje sekre- 


tarjat TUR. ; 
CZWARTKÓWKA 

We czwartek 17 bm. urządza TUR w Domu Ro- 
botniczym przy ul. Dunajewskiego 5 odczyt tow. 
Kazimierza Przybysia, prezesa Rady Zw. zawo- 
słowyoh na temat: „Znaczenłe związków zawo- 
dowych dia klasy pracującej". Ze względu na ak- 
tuzlny temat wimi ma tę prelekolę przybyć człon. 
kowle Zw. zawodowych, Początek odczytu o go- 
dzini 7 wieczór. Wstęp wolny — datki na cele 


oświatowe, 
WYKŁADY TUR 
W Czerwonym Prądniku (Aleja 29 Listopada 59) 
w niedzielę 13 bm. o godz. 4 po poł. prelekcja 
tow. dra Feliksa Grossa pt. „Niemcy współcze- 
se, 


U Drukarzy (Rynek zł. 12) we środę 16 bm. o 
zodz, 7 wiecz. odbędzie się odczyt dr. Władysła- 
wa Medyńskiego na temat: „Dlaczego jesteśmy 
merwowi?* 

U Trajmwajarzy (Podgórze. pl. Serkowskiego) 
we czwartek 17 bm, o godz. 7 wiecz, odczyt dra 
Ryszarda Kunickiego: „Chorohy zawodowe". 

W Domu Rolrotniczym w Podgórzu (ul, Smolki) 
w piątek 18 bm, o godz, 7 wiłecz. odczyt Adam 
perie znany literat, na temat: „Robotnik w 


U Kolejarzy ZZK (4. Warszawska 15) w sobotę 
19 bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie sią odczyt tow. 
Wiesława Wotmouta p. t. „Obecna rola socjalizmu 
w Połsce", 


Komunikacja samolotowa w zimie 


W ciągu tegorocznej zimy komunikacja lotnicza 
!unkojonuje, podobnie jak w latach ubieglych, bez 
przerwy, przyczem wnętrza samolotów są centrat- 
nie ogrzewane, co chroni pasażerów od chłodu. 

Według rozkladu, obowiązującego w tegorocz- 
nym okresie zimowym, samoloty kursują w ponie- 
działki, środy i piątki na Iinjach: Gdańsk—Byd- 
zoszcz— Warszawa, Poznań— Warszawa, Katowi- 
ce— Warszawa, Warszawa—Kraków, Kraków—Ka 
tawice—Brno—Wiedeń, Lwów Warszawa, Lwów 
—Czerniawce—Gałacz—Bukareszi, zaś we wtłor- 
ki, czwartki i soboty na liniach: Warszawa—Byd- 
gaszcz—Gdańsk, Warszawa—Poznań, Warszawa 
—Katowice, Warszawa—Lwów, Wiedeń—Brno— 
ałowice — Kraków —Warszawa, Bukareszt—(ia- 
acz—Czerniowce—Lwów. Czas przelotu na po- 
zczególnych szłakach wynosi od 1—2 i pól zodzin. 
Ceny biletów zostały wybitnie obniżone i odpo- 
viadają cenom biletów kolejowych H klasy, przy- 
zem stali członkowie LOPP korzystają ze zniżki 
0-procentowej. 

W dniach 25 i 26 bm. oraz 1 i 2 stycznia 1932 T. 
ruch na liniach komunikacyjnych zostanie wstrzy- 
manv. 
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|CZY REUMATYZM I PODAGRA SĄ ULECZALNE? 


krewne cierpienia mala za mzyczynę nagromadzanie 
się kwasn moczowego w organiźmie ludzkim Kwas 
moczowy zaś stanowia ostre jak iriekk! drobne kryszła- 
ły, które sadowląc się w mięśalach lub w Innych czę- 
Ściach ciała wywołują częstożroć luż przy najmniej 
Szym ruchu straszliwe bóle. Szczególnie w stawach 
mogą te ostre kryształy wywołać niebezpieczne zabu- 
rzenia, czyniąc z chorego nieszczęśliwego kalake, któ- 
ry dręczony uporczywemi bólami stopniowo traci wła- 
dze w członkach. Również o. A. Hoedlici Łódź. Roki- 
cińska 25 wiele przecierpleć musial zanim znalazł wła- 
Ściwa droze do uzdrowienia. Pisze on nam m. L: przed 
czterema laty mialem pierwszy napad reumatyzmu, Po 
gorących kapielach poczulem początkowo powna ule 
zę, lecz witi bółe wzóciły jeszcze w silniejszym 
stopniu I odtąd stale nue już dreczyły. Prawe ko 
lano opuchlo siinie i zupełnie zesztywniało tak, że 


Paląca 


W SPRAWIE GIMNAZJUM 

Wiadomość o zamierzonem przeniesieniu nauki 
w gimnazjum imienia Bartłomieja Nowodworskie- 
go na godziny popołudniowe, co jest równioznacz- 
ne z upadkiem najstarszej szkoły Średniej w Pol- 
sce, ile że rodzice synów swych na lekcie nopo- 
dudniowe-wieczarne żadną miarą posyłać nie chcą 
— wprawiła społeczeństwo nietyjko krakowskie, 
ale na całym obszarze ziem Polsk) poprostu w 
osłupienic i w zrozumiałe zupełnie oburzenie, w0- 
bec widocznej chęc) zlikwidowania najzasłużeń- 
szej placówki oświatowej w Pałsce, 

Uszanowal więc najstarszą szkołę polską w kra- 
ju zaborca i wróg, mianowicie zalowający kolejno 
Kraków: Szwedzi. Prusacy, Rosja i Austra, nie 
ważąc się na nią targnąć — i trzeba było 
wskrzeszenia niepodległej Polski, ażeby na jedno 
z najwlększych dóbr narodowych dokonać zama- 
cm i jednem pociągnięciem pióra byt jej przekre- 
sié? 

Zakład, który wydał tej miary chwały narodo- 
we. ca król Jan Sobieski i jego brat „lew krasno- 
stawski”, oo współczesny im poela Kochowskl, 
gen. Bem, największy genjusz malarstwa polskie- 
go Matejko, poeci: Brodziński, Wasilewki, An- 
czyc. Bałucki, Tetmajerowie, Wyspiański, Boy. 
Rydel — kompozytor Żeleński — uczeni: jak Ku- 


Jak ogólnie wiadomem iest, reumatyzm, podagre i po- | 
| 


bala, Kremer, Szujski Tarnowski i cały nieprzeł- | 


czony wprost legjon innych, ma skończyć pełen 
chwały żywot, iakgdyby nie było już imego wyl- 
ścią w sprawie adpowiedniega umieszczenia inne- 
Zo potrzebnego w Krakowie zakładu? 

Kto, chociaż troche zna kistorję oświaty w Pol- 
sce, kto wie, ża wielkoduszny Pomorzamin Bart- 
tłomiej Nowodworski, z własnej szkatuły kreował 
w 158% r. tę wspaniałą szkołę, fundując równo 
cześnie 4 stypendja szkolne dla pobierających w 
niej nauki Polaków z Pomorza, w celu tem ści- 
Śleiszego zespolenia tel prastarej dziełnicy z Ma- 


Tragiczny koniec z 


Soczyński Henryk, łat 17, sym podurzędnika po- 
cztowego, uczeń Jl kursu szkoły handlowej, w 
czasie maniputowasda rewolwerem postrzeł'; Swe. 
go kolegę Stanislawa Urbanika, lat 16, ucznia II 
kursu szkoły handlowej, syna zwrotniczego kolej. 
ze Swoszowic, który inieszka u Soczyńskich. Ur- 
henik zostat ranny w lewą pierś powyżej serca. 
Lekarz pogotowia przewiózł go do szpitala Św. 


Zaczadzenie 


Wczoraj w zodzinach poramiych wezwano po- 
gotowie ratunkowe do Wieliczki, gdzie cała rodzi. 
na Janusów uległa zaczadzeniu. Lekarz pogotowia 
przystąpił do ratowania zaczadzonych. Dzięki za- 
biegom lekarskim udało się przywrócić do życia 


przy wchodzeniu na schody włóczyłem tę nogę. Gdy 
siedziałem przez pewien czas, nle mogłem powstać 
z miejsca. Wówczas to wyczytałem w gazetach, że 
pewien pan we Lwowie uleczył się skutecznie przy 
pomocy Togalu z tych dolegliwości. Również | mnie 
te tabletki tak wspaniale pomogly, że teraz chodzę 
jak dawniej 1 nie odczuwam żadnych bólów, jakędy= 
bym nigdy nie cierpial na reumatyzm. Podobnie śwlad- 
czy wiele tysłecy cierpiących, którzy przyjmowalł 
Togal przy reumatyzmie. podagrze. rwaniu w sta- 
wach, łamaniu w kościach. bólach nerwawych i gło- 
wy, przeziębieniach i pokrewnych niedomaganiach. 
Nawet w chranicznych wypadkach oslągałęto przy 
pomocy Tozalu pomyślne rezultaty, ponieważ lek ten 
w zarodku zwalcza owe clerplenia. Nieszkodliwe dla 
serca, Żolądka i innych organów. Jeśli ponadto tysią- 
ce Jekarzy Togail ordynuie, to przecież każdy z pelnem 
zaulaniem zakupić go może. We wszystkich aptekach 


sprawa 


IM. B. NOWODWORSKIEGO 


cierzą i stoficą kraju, ten zrozumie i najboleśniej 
oe potworność powziętego znienacka pomy- 

u, 

W chwitł żywiołowych protestów aarodu prze 
ciw uroszczeniom niemieckim do zachodnich zlem 
ojczyzny naszej, my sami mamy Xé po myśli tych 
uroszczeń i wyzbywszy się jednego z nalbardziej 
miażdżących je argumentów w obliczu Ligi Nano- 
dów o przynałeżności Pomorza do Polski? 

A jeżeli o przyszłość chodzi, za co właśnie ocz- 
niowie tej najstarszej i najgłośniejszej szkoły śred- 
niej w kraju, mają być odsądzeni od prawa zarob- 
kowania į utrzymywania się z lekcyj, których uw- 
dzielać można tylko po południu, 

Jeżeli już nieubłazanym wyrokiem skazany jest 
na wymarcie w Polsce godny cywilizowa- 
i historycznego narodu typ staroklasycz- 
ny, czyż niedaleko prostsze byłoby zamienienło 
go na nowocześniejszy bez podkopywania ekzy” 
stenoji pełnego tradycji zakładu? 

Co na to rozsiani po całej Polsce uczniowie tej 
przesławnej szkoly zajmujący dziś bardzo wybit- 
ne stanowiska w państwie? 

Co na to Uniwersytet Jagiełłoński, którego ten 
zakład był „akademioką kołonią" niegdyś — co 
miasto Kraków, którego był dumą — co ziemia 
pomorska, szczycąca się wydaniem takiego oby- 
watela-Polnka, jak niezapomniany Bartłomiej No- 
wodworski? 

Do całego społeczeństwa należy tb gimnazium, 
to też należy założyć protest przeciw niweczeniu 
tak ważnej placówki — w imieniu kultu tylu wiel- 
kich ludzi. których zakład ten na przestrzeni bli- 
sko czterech wieków wydał, zagrożonej placówki 
szkolnej, w myśl nieśmiertelnej przestrogi Wy- 
spiańskiego, wielkiego ucznia szkoły Nowodwor- 
skiej: „Tylko świętości nie szarpać!" 
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abawy rewolwerem 


Łazarza w stanie groźnym, 

Rewolwer marki „Frommer”, własność ojca So- 
czyńskiego. znajdował się w szaice zamkniętej na 
klucz, gdzie mieściła sią apteczka podręczna, — 
Matka Soczyńskiego dała synowi klucz, ażeby 
przyniós! spirytusu, Soczyński przyniół matce spi. 
rytus į zabrał rewolwer. 

—000— 


całej rodziny 


sówna uległa śmiertenenu zaczadzanku, Rodzice 
jej 25-letni Józet Janus | 22-tetnla Wlktorja w clęż. 


| kim stanie zostali przewiezieni do szpitale św, Ła- 


zarza. Przyczyną iragicznego zaczadzenia była 
zepsucie się żelaznego piecyka, z którego uchodził 
czad. Tragiczny wypadek Janusów wywołał wiel 


75.letniega Wojciecha Janusa, którego pozostawio 
fo w domu, Natomiast 2-letnia Stanisława Janu- 
—oa 

W SPRAWIE SPISU LUDNOŚCI. Zgodnie z o- 
bowiązującemi przepisami właściwa praca spiso- 
wa w ierenie zakończona będzie w Krakowie w 
dniu dzisiejszym tj. 13 hm. Zebrany małerjał spi- 
sowy poddany zostaje natychmiast bieżącej kon- 
troli, a dostrzeżone usterki będą prostowane ewen- 
tualnie także w drodze dodatkowych dochodzeń na 
miejscu. Wobec lego mieszkańcy miasta winni być 
przygotowani na to, że w najbliższym czasie zja- 
wią się lu i ówdzie organa spisowe, którym należy 
udzielić wyczerpująco żądanych dodatkowych, a 
koniecznych wyjaśnień. 

SPRZEDAŻ CHOINEK. Ze względu na seztm 
sprzedaży choinek wigilijnych magistrat przypo- 
mina, że osoby zajmu jące się sprzedażą względnie 
transporlem choinek winny na każde żądanie ozr- 
ganów kontrolnych wykazać się poświadczeniem, 


kie wrażenie w Wieliczce. 
B= 


skad pochodzą drzewka, wystawionem przez wła- 
ściciela lasu, a polwierdzonem przez naczelnika 
gminy. Kupcy względnie osoby trudniące się prze- 
wozem choinek są zobowiązani poświadrzenia to 
zawsze mieć przy sobie, a na wypadek ki! 
koleją dałączyć do listów przewozowych. Winmi 
przekroczenia powyższego zarządzenia będą po- 
ciągnięci do odpowiedzialności. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W miej 
skim urzędzie zdrowia zgłaszono w czasie od 6 do 
12 bm. następujące choroby zakażne: szkarlatyna 
8, dyflerja 6, tylus brzuszny 2, odra 31, róża 1, 
ospa wietrzna 4, 

KRADZIEŻ DYWANÓW PERSKICH. Na szkodg 
Izraela Dankowicza, przy ulicy Brzozowej 9, nie< 
znamy sprawcą skradł powieszone na ganku II 
Pietra, dwa dywany perskie wartości 500 al 


Jak się odbyło walne zebranie 
Bratniej Pomocy U. J. 


IW ubiegły piątek adbyło się w Starym Teatrze 
walne zebranie „Bratniaka", Sain wypełnione po 
brzegi młodzieżą, która z rąk do rąk podaje sobie 
ulotki, żywo komentując ostatnie wypadki w. Do- 
mu akad. Wszyscy z napięciem oczekują otwarcia 
zebrania i pojawienia się kuratora prot. Roupper- 
ta. Z ust do ust podawano wieści o wpuszczaniu 
na salę ludzi z poza Bratniej Pomocy, nie posia- 
dających bądź legitymacyj bądź indeksu: krążą 
również pogłoski o wynoszeniu ze sali legitymacyj 
dla cczękujących na nie po za salą, Sanatorzy wy- 
tężyli wszystkie sky, aby opozycji nietylko nie 
oddać władzy, ałe nawet do głosu nie dopuścić. 
Podobno szczegółowe instrukcje w tym kierunku 
otrzymali na ostatnim zjeździe młodzieży „pań- 
stwowej*, 

I rzeczywiście zebranie odbyło się wedlug z gô- 
ry ułożonego planu. Prof. Rouppert, powitany o- 

krzykiem „precz, piuś', tłumaczy, dlaczego w 
Starym Teatrze, a nie na Uniwersytecie odbywa 
się zebranie. P. Iskrzycki, nie zagajając nawet, u- 
dziela głosu swemu zaufanemu, który stawia wnio 
sek o wybór przewodniczącego i jawne głosowa- 
nie, Nad sprawą nielegalnych wpisów i wpuszcze- 
nia na salę ludzi z poza uniwersytetu chciano Z 
miejsca przejść do porządku dziennego, opozycja 
jednakże stanowczo zażądala od kuratora razpa- 
trzenia sprawy nielegalnego wpisu przeszło 450 
calonków, powtórnej kontroli obeonych i wreszcie 
tajnego głosowania. Dopóki bowiem te sprawy nie 
zostaną załatwione, walne zebranie nie może po- 
wziąć żadnych prawomocnych uchwał, 

Wniosek opozycji 


walnem zebraniu kwestjonowano. Wobec powyż 
szego Cala opozycja, pa złożeniu odpowiedniego 


oświadczenia opuściła salę w liczbie ponad 300 o- | 


sób, protestując w ten Sposóh przeciw nogwałce- 
niu nejprymitywniejszych zasad praworządnośc i 
sprawiedliwości, Uczciwa młodzież akademicka 
nie chciała przebywać razem w towarzystwie 


konfidentów (byl tacy) i ludzi nie mających mic $ 


wspólnego z Bratnią Pomoca, 

Starsze społeczeństwo niech się dowie, jakiemi 
metodami sanacja utrzymuje się przy władzy. 

Ażeby już nikt nie miał żadnych złudzeń oo do 
„ąpolityczności* Bratniej Pomocy, sanatorzy po 
wyjściu opozycji, obdarzyłi marszałka Piłsudskie- 
go godnością członka honorowego, 

Pro 


JOZEF KAZIMIERZ GANCWOL, ojciec naszej 


Koleżanki rodakcyjnej, ków, dr. Wandy Gancwo- | 


zanieni. Osierocił on oprócz naszej koleżamiki 


dr. Wandy Gamewolównej druga córkę Jadwigę | 


Migową, pracuj. w dziennikach warszawskich 
Roleżance naszej i jej siostrze redakcja „Naprzo- 
du" składa wyrazy serdecznego współczucia. 

SZYBKOŚĆ JAZDY POJAZDÓW MECHA- 
NICZNYCH W OBREBIE KRAKOWA. Magistrat 
przypomina postanowienie obnvieszczania w spra- 
wie dozwolonej szybki jazdy samochodów oso- 
bowyah, ciężarowych i autobusów po ulicach mia- 
sia Krakowa oraz rozporządzenia magistratu w 
sprawie zakazu przejazdu wszelkich prywatnych 
wozów motorowych m. św. Bronisł 
powszednie w godzinach od 16 do 20-tej, a w nic- 
dziele i święta od 11 do 13 i od 16 do 20. Szybkość 
jazdy osobowych pojazdów mechanicznych w 
dzieln. I, VII i VIII nie może przekraczać 25 km. 
uą godzinę poza temi ulicami 40 łam. na godzinę. 
Szybkość jazdy ciężarowych pojazdów mechanicz- 
nych na drążamych obręczach gumowych i auto- 
busów w dzieln, I, VII i VIII nie może przekraczać 
15 km. na godzinę, a poza temi dzielnicami 25 
km. na godzinę, Szybkość zaś ciężarowych pojaz- 
dów mechanicznych o pełnych obięczach gumo- 
wych nie możc przekraczać 10 km. na godzinę w 
obrebie miasla. 


WALNE ZGROMADZENIE SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH, wyznaczone 
początkowo na niedzielę 20 bm. o godz. 4 popol. 
w tokalu własnym przy pl. Szczepańskim L, 7, od. 
będzie się na mocy uchwały Wydziału w termi- 
nie późniejszym, a to w niedzielę 10 stycznia 1932 
© godz. 4 popoł w tym samym lokału. W razie 
braku wymaganego statutem kompletu, następne 
walne zgromadzenie odbędzie się w godzinę póź- 
niej bez względu na ilość obecnych. 

—000>— 

UCZUCIE PRZEPEŁNIENIA, bóle kiszkowe, bóle w 
bokach, ucisk w piersiach, bicie serca, usuwa stosowa- 
mie naturalnej wody gorzklej „Franciszka Józefa“, usu- 
twając zbytnie przekrwienie mózgu, w oczach, w płu- 
cach | sercu. Żądać we wszystkich aptekach i drogeriach 


jednakże został odrzucony ; 
właśnie przez tych, których zapis i obecność na : $ 


lata jako handlowiec w Krakowie i cieszył | 
orokich kołach swych znajomych wielkiem | 


wy w dnie | 
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FIVE O'CLOCK SYNDYKATU DZIENNIKA- 
RZY KRAKOWSKICH odbędzie się dzisiaj w re- 
stauracji „Pavillon“ pl. Szczepański 3. Przygry- 
wać będzie świetna onkiestra j: wa pod ba- 
iutą p. Pewznera. Począlek o godz. 4.30. Niskie 
ceny wstępu: 1.50 zł. a dla oficerów i młodzieży 
akademickiej 1 zl. 

KURS KROJU KRAWIECTWA MĘSKIEGO, 
urządzony przez miejskie Muzeum przemysłowe 
i woj. instytut rzem. przemysłowy w Krakowie 


rozpocznie się w dniu 15 stycznia 1932 1. Zgłosze- | 


nia przyjmuje i informacyj udziela dyrekcja Mu- 

zeum i Instylulu (Smoleńsk 9) w godz. od 8 do 2 

do dnia 5 stycznia 1932 r. 

POŻAR. W mieszkaniu Sałomona Grossa przy 
ul. Kalwaryjskiej 70 powstał pożar od pozosta- 
wionej na stole palącej się świecy, od której za- 
palił się obrus i siół, a nasiępnie meble. Straż po- 
żarna ogień ugasiła. 

POTRĄCONA PRZEZ WÓZ. Woźnica Anlonie- 
go Hausnera przy ul. Salinarnej 12, jadąc szybko 
przez ul. Legjonów, potrącił przechodzącą 20- 
łeinią Elżbietę Szafrańską, która padając na bruk 
odniosła szereg obrażeń. Lekarz pogolowia opa- 
trzył potłuczoną. 

WIEŚNIACZKA WPADŁA POD SAMOCHÓD. 
Na ul. Długiej w pobliżu ul Pędzichów wpadła 
pod auto 31-letmia Marja Gołkowa, wieśniaczka 
z Giebultowa, która doznala ogólnych obrażeń i 
złamania nogi. Szofer zabrał nieszczęśliwą na sa- 
mochód i zawiózł ją ma stację pogotowia, gdzie 

į apairzone Gołkową, poczem przewieziono ją do 
szpitala. 
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PRZY BÓLACH I RWANIU W STAWACH, 
REUMATYZMIE, PODAGRZE I ŁAMANIU W KO 
i SCHACH działają tabletki „Toga!“ zawsze szybko 

i pewiie. „Togal" nietylko uśmierza bóle, lecz w 
| naturalny sposób usuwa pierwiastki chorobotwór- 
| cze. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych orga- 
| nów. Spróbwicie więc sami dziś jeszcze, lecz żą- 
„ dajcie zawsze tylko oryginalnych tabletek „Togał”, 
| niema bowiem nic lepszego! We wszystkich apte- 
į kach i drogeriach! Cena 2 zlote. ` 
| —000— 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Bajeczka dia dzleci „Odnalezione serce" dana będzie 
dziś popołudniu po cenach zniżonych poraz ostalni przed 
okresem świątecznym | wróci ma repertuar dopiero po 
świętach. Wieczorem nowość: komedja „Burza w szklan 
ce wody", wielki sukces śmiechu, Jutro popołudniu o= 
statnie w iym roku przedstawienie dla młodzieży szkol- 
nej po cenach nant: sztuki J. A, Hertza „Młody 
las", której bohaterem jest młodzież szkolna w walce z 
į rusyfikacyjną szkołą. We wtorek „Burza w szklance 
wody”. 

PLAN PRACY TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁO- 
WACKIEGO. Po zakończeniu pierwszego okresu, w któ- 
| rym teatr krakowsk| wysunął się na przodujące stano- 
wisko wśród scen polskich, nastąpi teraz ze względu na 
czas świąteczny i początek karnawału okres repertuaru 
lżejszego, Rozpoczyna go grana obecnie komedja Fran- 
ka „Burza w szklance wody”, poczem ukażą się; ostat- 
nia komedja Brunona Winawera „Poprostu — truteń", 
jeden z najdowcipniejszych utworów popularnego kome- 
diopisarza, potrącający satyrycznem ostrzem bridżoma- 
mic ostatnich czasów, później angielska lekka komedja 
M. Lucy „Panna | hipopotam”, Na dalszym planie jest 
najnowsza komedja A. Grzyrmały-Siedleckiego „ich sy- 
| nowa”, grana świeżo w Poznaniu. Do tej kategorii na- 
| leży też farsa wiedeńska „Rai opryszków”, przezna- 
| czona na zakończenie karnawału. Po Nowy Roku po- 
wróci teatr do repertuaru wyższega typu. Już teraz roz- 
| poczęly się przygotowania do wielkiego widowiska kla- 
sycznego, którem będzie najbardziej do dzisiejszych po- 
ięć zbliżony dramat Eurypidesa „ligenja w Aulis", któ- 
re] tekst wedle przekładu J. Kasprowicza opracował na 
nowo poetycko Józef Jedlicz, Inscenizacji i układu boga- 
tei części muzycznej wedle dzieła K. W. Glucka, doko- 
| mał dyr. T. Trzciński. W styczniu również ukaże się 
sztuka Krakowianina Kazimierza Andrzeja Czyżowskie- 
go pod tytułem „Virtuti Militari", 

PREMJERA „ŁUCJI Z LAMMERMOORU'", Jutro w 
ponledziałek daje opera krakowska ósma premierę w 
bieżącym sezonie, operę Doaizettlego „Łucję z Lammer- 
maoru“. Deielo znakomitego kompozytora w krakow- 
skiej operze znajdzie prawdziwie artystyczną ahsadę z 
odtwórczynią partli tytułowej Adą Sari oraz pp.: 
monowiczem, Romanowskim i Mazankiem i w zych 
partiach pp: Bodnicką, Mazurkiem i Woźnlakiem. — 
Opracowanie muzyczne dyr. Bolesława Wallek-Walew- 
skiego, reżyserja Stefana Romanowskiego. 

„OBRZEDOWY TEATR NA WSI”. Dziś w niedzielę 
cozglośnia krakowska nadaje ciekawą audycję w.dwu 
częściach. Znawca folkloru i sztuki ludowej wizytator p. 
Jędrzej Cierniak, znany radjostuchaczam z audycji przed 
dwoma laty pod tytułem „Żywot muzykanta wiejskiego" 
opowie o „obrzędowym teatrze na wsi". W pierwszej 
części tei audycji, o godzinie 1620, p. Cierniak mówić 
będ atrze obrzędowym polskiego roku”, w dru- 


gi „o godzluie 1655 o „misierium muzycznem 
polskich godów weselnych“. Obie części audycji ilustro- 
wane będą przez oryginalną kapelę wiejską z pod Kra- 
kowa, 
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ODCZYTY I ZEBRANIA 


ŁWYCZAJNE POSIEDZENIE NAUKOWE KRAKOW- 
SKIEGO TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO odbędzie si4 
we środę 16 bm, o godzinie 7/15 wieczorem z następują: 
cym porządkiem dziennym: 1) demonstracje chorych z 1 
kliniki chorób wewnętrznych Uniw, Jagiell.; 2) demon: 
stracje chorych z oddzialu otolaryngologicznego szpitala 
szraelickiego; 3) proi, De. Zubrzycki „Miesiączka i Jeil 
znaczeme biologiczne”. 

AKTUALNY ODCZYT O MANDŻURII. Redaktor Mie- 
czysław Babiński wygłosi dzisiaj w niedzielę o godzinie] 
19'10 prelekcję radjową na aktualny temai: „Mandżu-| 
ra—Balkan Dalekiego Wschodu". P, Babiński spędzi) 
kilka lat na wschodzie, włada doskonałe językiem lapoń- 
skim i sprawował po wojnie funkcje tłumacza w Man-| 
dżuryi. 


—0 00 


SPORT 
CRACOVIA—SOKÓL. Dziś w niedzielę o godzinie 12 
mia. 30 na torze łyżwiarskim Sokoła odbędzie się plerw- 
sza lezoroczna rozgrywka hokejowa pomlędzy druży- 
nami Cracovii l Sokoła. Zapowledż tego plerwszega me- 
czu wzbudzila zrozumiale zainteresowanie, gdyż mimo 
że sezon hokejowy w Polsce, a raczej w Katowicach, 
trwa już miesiąc, Kraków dopiero dzisiaj będzie mógł 
zobaczyć najlepsze drużyny swego okręgu. 
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NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK MARSZAŁKA. 
SEJMU ŚLĄSKIEGO. Marszałek Sejmu śląskiego 
p. Wolny ulegi nieszczęśliwemu wygadkowi. — 
P. Wolny, wychodząc z restauracji hotelu Buro- 
pejskiego polknął się i spadł ze schodów I pię- 
lra, łamiąc sobie nogę i doznając wstrząsu móz. 
gowego. Sian jego jest bardzo ciężki. 

TRUP Z POSTRZELONĄ GŁOWĄ W ŁÓŻKU- 
Onegdaj znaleziono na pograniczu pomiędzy My- 
słowicami a Modrzejowem (woj. śląskie) w mie- 
szkaniu 36-lelmiego urzędnika dyrekcji ceł w My- 
slowicach Leona Kupca, trupa jego slużącej Ade- 
łaidy Folwarczówny. Leżała w łóżku, z głowa prze- 
strzeloną. Po przeprowadzonem śledztwie zwłoki 
zamordowanej, która pozostawiła nieślubne dziec- 
ko, zabrano do Sosnowca, a chlebodawcę służą- 


łał w stanie całkowilej nieświadomości z powo- 
du oszolomienia alkoholem. 

FORTANCERZ Z NAJWYTWORNIEJSZEGO 
LOKALU DANCINGOWEGO ŚCIĄGAŁ PANIOM 
PIERŚCIONKI Z RĄK. W głośną niegdyś aferę 
z czekami skradzionemi hr. Branickiej z Wilano- 
wa, wmieszany był lancerz Jakób Dederko, Wy- 
kradł on hrabinie czeki z torebki podczas wizyty 
jej w przytułku dla paralityków przy ul. Wol- 
ność. Próbował on szamiażować hrabinę, nie u- 
dało mu się to jednak, Niodawmo Dederko zaan- 
gażowamy zosiał do najwytworniejszego lokalu 
dancingowego w Warszawie w charakterze ior- 
lancerza. Rutynowany tancerz zyskał sobie szyhko - 
powodzenie u wielu pań. Dederko zapraszał pa- 
nie do swej EN gdzie demonsirowal przed 
miem najnowsze ewolucje taneczne, sposob- 
ności tancew ściągał paniom pazia palców. 
Wykonywał to bardzo precyzyjnie i przemyślnie. 
Początkowo poszkodowane, obawia jąc się skanda- 
lu, milczały. Wkońcu jedna z pań doniosła poli- 
cji. Dederko umknął do Katowic, gdzie występo- 
wał w pewnym dancingu pod amem na- 
zwiskiam, Wkrótce jednak policja go nakryła, De- 
derko sprowadzony został do Warszawy i uloko- 
wany w więzieniu, 

NADUŻYCIA W POLSKIEM TOWARZY- 
STWIE EMIGRACYJNEM. Do prokuratora sądu 
okręgowego oraz naczelnika wydziału bezpieczeń - 
stwa publicznego, przy komisar jącie rządu w War 
szawie, wpłynęły skargi Antoniego Łukasiewicza, 
właściciela piekarni. Skargi skierowane są pod 
adresem zarządu i dyrektora „Polskiego Tow. Emi- 
gracyjnego" Czesława Uma. Łukasiewicz już od 
dłuższego czami dostarczał pieczywo do hotelu 
emigracyjnego na Powązkach, araz do bursy na 
ul, Sapieżyńską Z biegiem czasu utworzyły się 
zaległości 10 tys zł. Gdy Ł. zwrócił się po należ- 
ność, oświadezano mu, że z powodu hraku gotów- 
ki mogą mu uregulować należność tylko w 50 pro~ 
tentach. Piekarz zwrócił się do adwokata. Ten po- 
radził klientowi zgodzić się na wszelkie warunki 
i brać ile dają. W rezultacie Łukasiewicz otrzy- 
mał w ralach 6.000 zł. Ponieważ jednak pieczywo 
w dalszym ciągu dostarczał, ulworzył się nowy 
dlug w sumie 3.000 zł. W tych dmiach Ł. dowie- gg 
dziawszy się, że wspomniana instylncja nabrała 
w podabny sposób innych dostawców, zaprzestał 
dostarczania pieczywa, wnosząc skargę do władz, 

ARESZTOWANIE NA POCZCIE GŁ. W WAR- 
SZAWIE. Urzędowi śłedczemu udało się przychwy 
cić transport o sensacyjnej zawamtości. Wywia- 
dowcy obserwujący w gmachu poczty głównej na 
placu Napoleona, zwrócili w pewnej chwili uwa- 

na znanego im komunisłę Lejbę Rera-Rysia, 


-Ryś nadawal do Gdańska znacznych roztnia- 
y przesyłkę poleconą. Podejrzanego nadawcę 
szłowano i Wraz z przesyłką przewieziono do 
edu śledczego. Tam okazało się, iż przesyłka 
wierała cale archiwum komunistyczne. 

POD NAPOREM KRY ZAWALIŁ SIĘ NOWY 
OST W BRODNICY. W środę wieczorem w 
odnicy na Drwęcy runął nowy most betonowy. | 
pst ten miał być w najbliższych dniach oddany | 
wżytku publicznego, wykończano przy aim 0 
hitne prace. Katastrofa nastąpiła pod naporem 
ly, gęsto płynącej na Drwęcy. Utworzył się za” 
przed rusztowaniem, wskutek czego woda w 
lóikim czasie spiętrzyła sią i pod jej naporem 
odkowa część mostu runęła, Na szczęście stało 
to już po ukończeniu w dniu tym pracy przez 
hotników, tak. iż wypadek nie pociągnął za sobą | 
jar w ludziach. Most mierzył 15 m. długości i 10 | 
szerokości, a budowany był kosztem woje- 
(ażzzw a 
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Z zasranicy 


JAK ROZDZIELONO NAGRODY NOBLA. — 
rozdzielonych dotąd nagród Nobla najwięcej 
zymali Niemcy tj. przeszło 4'7 miljonów koron 
wedzkich. Na drugiem miejscu stoi Francja z 
mą 2'8 miljonów, na trzeciem Anglja z sumą 
P umiljonów, na czwartem Stany Zjednoczone 
sumą półtora miljona, na piatem Szwecja z su- 
a 1,490.000 koron. 

POŻAR PARLAMENTU PERSKIEGO. Dmia 10 
p wybuchł w gmachu parlamentu w Teheranie 
powodu wadliwie urządzonego komina pożar. 
krótkim czasie cały budynek sianął w pło- 
leniach. Główna część budynku spalila się do- 
ZNOWU SĘDZIA „LYNCH“. Dnia 10 bm. nad 
mem zajechało kilka samochodów przed gmach 
ięzienia w Lewisburgu (slan Wirginia zachod- 
ia). Wysiadło z nich 60 ludzi, którzy zastrzelili 
ozorcę więzienia, zabrali mu klucze i wtargnęli 


gooi w walce z policją 
jantów. 


TELEGRAMY 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 12 grudnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu seimowei komisii 
skarbowej uchwalono głosami BB w błyskawicz” 
nem tempie trzy nowe podatki: 1) od lokali, 2) od 
rejentów i komorników, 3) od elektryczności. Roz- 
poczęto też obrady nad czwartym podatkiem: od 


Jowai tlum rozpędzić, przyszło do starcia, policiant 
strzelił z rewolweru, ranląc śmiertelnie jednego z 
demonstrantów. — Nadbiegła większa ilość policii, 
która tlum rozprószyła. Czterech demonstrantów 
aresztowano. 


t8-LETNI MAŻ ROZWODZI SIĘ Z 17-LETNIA 
ŻONA 


Warszawa, 12 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Prasa dzisiejsza donosi, że przed rabinatem war- 
szawskim stanęli: 18-letni mąż i 17-letnia żona: 
żądając rozwodu. Chodzi o małżonków Himeliarb, 
którzy się pobrali przeć rokiem, przyczem malżo- 
nek wystąpił z VI klasy gimnazjalnej. Małżeństwo 
okazało się niedobrane tak, że rabin rozwodu u- 
dzielił. 


GADANIE HITLERA 


Monachjum, 12 grudnia. Hitler zamierzał wczoraj 
wieczór wygłosić mowę, która miała być transmi- 
| towana przez amerykańskie stacie radjotoniczne 
| towarzystwa radioionicznego „Columbia”. Na prze 
mówienie to Hitler nie uzyskał zezwolenia niemiec- 
kiego ministerstwa poczty. Treść tego niedoszłego 
przemówienia podaje dziś organ narodowych so- 
cjalistów „Der Vaelkische Beobachter“. Wynika z 
niego, że jedyną twierdzą pokoju europejskiego jest 
hitleryzm. Twierdzi bowiem Hitler, że akcja jego 
ma na celu utrwalenie pokoju w Niemczech j Euta- 
| pie, który zagrożony jest przez militaryzm francu- 


Że partja jego uznaje jedynie długi prywatne, lecz 
nigdy nie zgodzi się, aby z przyczyn politycznych 
obciążono Niemcy ciężarami reparacyjnemi na 0- 
kres nieokreślony. Partja jego nie jest wyrazem 


WTORKOWE POSIEDZENIE SEJMU 


Warszawa, 12 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
a wtorkoawem posiedzeniu Sejmu znajdą się 
wszystkie sprawy, uchwalone dziś przez komisję 
bkarbową. Ponadto porządek dzieńny obejmuje 
pierwsze czytanie projektu noweli o Trybunale Ad- 
inistracyjnym, ratyfikacja konwencji międzynaro- 
owej w sprawie kredytu rolnego, szereg spraw 
Hrobniejszych: 


NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE SENATU 


Warszawa, 12 grudnia (telef. wł. „Naprzodu”). 
narne posiedzenie Senatu odbędzie sie we 
'zwartek 17 grudnia o godz. 4 po południu. 


EXPOSE MIN. ZALESKIEGO NA KOMISJI 
SENACKIEJ 
Warszawa, 12 grudnia (telef. wł. „Naprzodu*). 
osiedzenic senackiej komisji spraw zagranicz 
nych zostalo zwolane na czwartek godz. Ll przed. 
poludniem. Na posiedzeniu tem wyzłosi expose mi- 
ter spraw zagranicznych p. August Zaleski. 


(ONFERENCJE P. ZALESKIEGO W LONDYNIE 


Londyn, 12 grudnia. Minister Zaleski wyjechał 

i$ z powrotem do Warszawy. Na wczorajszej 
konierencii z ministrem spraw zagranicznych sir 
|John Simonem omówiono problem gospodarczy 
Í kwestię rozhzojentową. Przy tej sposobności mi- 
nister Zaleski wyjaśnił stanowisko rządu polskiego 
wobec kwestii rozbrojenia i zaznajomił rząd argiel- 
ski z warunkami, pod któremi zzodziłaby się Poľ- 
ka na ograniczenie zbrojeń. W wywiadzie udzie- 
onym przedstawicielom prasy angielskiej minister 
Zaleski pświadczył, że głównym celem jego podró- 
by do Londynu było nawiązanie osobistych sto- 
(ów z premierem MacDonaldem i ministrem 
spraw zagranicznych sir John Simonem oraz od- 
parcie nozpOwszechnienogo nuiiemasta, — jakoby 
a była państwem agresywnem i Imperjalisty- 
sznem. W toku rozmowy osiągnięto porozumiene | 
w wielu ważnych zagadnieniach bieżących. 


KRWAWA DEMONSTRACJA KOMUNISTÓW 
Warszawa, 12 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 


rozpaczy, lecz nadziei. Hitler zapewnia w dalszym 
ciągu. iż już niedlugo dojdzie do władzy drogą le- 
galna. Hasłem jego rządu będzie dać światu, co mu 
się prawnie należy bez naruszenia suwerenności 
Niemiec. Nie chcą oni więcej. jak zastosowania w 
Niemczech doktryny Monroego: „Niemcy dla Nie- 
miec“. 


ŁUNACZARSKIEMU NIE WOLNO MÓWIĆ 
W NIEMCZECH 


| Berlin, 12 grudnia. Władze niemieckie odmówiły 
| udzielenia byłemu sowieckiemu komisarzowi o- 
| światy Łunaczarskiemu zezwolenia na wygłosze- 
| nie adczytów, które zamierzał wygłosić w tych 
dniach w kiłku miastach zachodnich Niemiec 


POMOC DLA ROLNICTWA 


Paryż, 12 grudnia. Na wniosek ministra rolnictwa 
| Tardieu Izba przyznała kredyt kryzysowy w wy- 
| sokości 100 miljon. franków tym zakładom kredy- 
towo- agrarnym, które wskutek depresji gospo- 
darczej popadły w trudności płatnicze. 


| WALKA CELNA FRANCUSKO-ANGIELSKA 


Paryż, 12 grudnia. Premier Laval przyjął wczo- 
raj ambasadora angielskiego w Paryżu lorda Tyf- 
rella, z którym odbył dlnższą kanterencję w spra- 
wie podwyżki ceł przywozowych do Francji z 
państw o zdewaluowanej walucie. Konferencja, w 
której uczestniczył także francuski minister han- 
dlu Rollin, prowadzona była w nastroju przyjaz= 
mym. Interwencja ambasadora angielskiego, stojąca 
w związku z wczorajszą notą rządu angielskiego, 
zmierza do skłonienia rządu francuskiego do co- 
inięcia tego zarządzenia, które specjalnie dotkli- 
wie dotknelo import wegla angielskiego do Fran- 
cii. Z kół poinformowanych donoszą, że rząd fran- 
cuskj skłonny iest do cofnięcia tego posianowienia 
na zasadzie wzajemności, to znaczy, jeśli rząd an- 
£ielski złagodzi cla przywozowe na towary fran- 
cuskie. 


PRZERWA W OBRADACH PARLAMENTU 
ANGIELSKIEGO 


Londyn, 12 grudnia. Parlament angielski rozpo- 


Dziś w godzinach południowych zebrał się na Na- 
ewkach tlum komunistów z transparentami, usi- 
uiąc urządzić pochód. Przeclodzący policiant usł- 


czął wczoraj ferie świąteczne, które będą trwały 
da 2 lutego 1932 r., o ile nie zaidzie potrzeba 
mcześniejszego zebrania. 


Miljonowe nowe podatki 
uchwalone w błyskawicznem tempie 


nieruchomości. Wszystkie poprawki opozycji 0d- 
rzucono. Posłowie z opozycii i niektórzy z BB o- 
świadczają, określając wynik dzisiejszego posie- 
dzenia, że w przeciągu dziesięciu minut uchwalono 
nowe podatki, obciążające ludność miljorowemi su- 
mami. Poslów z BB mało to interesuje, gdyż — jak 
ieden z tych posłów się wyraził — „Grecia wszy- 
i stko zapłaci”, 


KATASTROFA OKRĘTU 

Oslo, 12 grudnia. Kolo latarni morskiej Hinder- 
naes, u wylotu fjordu Sogne, rozbił się o skały 
statek rybacki „Verus“ į zatonął. Z trzynastu osób 
załogi sześć zdołało dojechać na tratwie do la- 
tarni, Cztery z nich były już martwe. — Przy 2y- 
ciu pozostało dwóch oficerów angielskich. Reszta 
załogi poniosła Śmierć. Na pokładzie statku znaj- 
dowa! się także wlaścicie! Niemiec, który prawdo- 
podabnie także zatonął. 


MELLON ZA REDUKCJA DŁUGÓW 
WOJENNYCH 

Waszyngton, 12 grudnia. Sekretarz skarbu Mel- 
lon przemawiając wozeraj w senacie wypowie- 
dział się w tym sensie, że redukoja długów w%- 
łermych lub przynajmniej ich złagodzenie byłoby 
rzeczą dia Ameryki korzystną, Oświadczył on, że 
wprawdzie żadna inicjatywa prezydenta Hoovera 
nie zawiera niczego, coby pozwalało na wycią- 
gnięcie wniosku, iż zmierza do skreślenia dlugów, 
natomiast obowiązkiem ster miarodajnych jest za- 
stanowić się nad faktem, że żaden z dłużników a- 
merykańskich nie jest w stanie podjąć pełnych 
spłat zanim nie nastąpi widoczta poprawa sytua- 
ch gospodarczej, i 

Mellon zaznaczył, że Auglja jest najlepszym klien 
tem Ameryki, Przemysłowcy i rolnicy amerykań- 
scy powinni się dobrze zastanowić, jakie dla nich 
mastępstwa wynikłyby z niezdolności płatniczej 
Anglii. Zobowiązania Angi wobec Ameryki opie- 
wają na dolary, Z powodu spadku kursu funta an- 
| mielskiego wzrosły temsainem długi angiełskie, a 
| zatem wzrosło również obciążenie podatników an= 
zielskich, Dowodzi to — mówił dalej Melon — że 
powinny Stany Zjednoczono poddać ponownemu 
zbadaniu zobowiązania swych dłużników, Należy 
rzeczywistości Śmiało popatrzeć w oczy i nie za- 
sklepiać się przed faktem, że Europa nie jest w 
stanie spłacić pelnych długów. 

Waszyngton, 12 grudnia. Ministerstwo skarbu 
porozumtało się z przywódcami obu stronnictw, iż 
raty dłngów platne w dniu 15 bm. zostaną zawie- 
szone aż do czasu ratyfikacji moratorjum Hoovera 
przez kongres amerykański. 


"Rejastracja członków PPS 


na okręg Kraków-miasto 


Na podstawie uchwały CKW zarządzamy w 
czasie od 12 do 31 grudnia 1931 r. Rejestrację 
członków PPS zamieszkałych w Krakowie, Pod- 
górzu, wszystkich dzielnicach przyłączonych, w 
Prądniku Czerwonym, Rakowicach, Borku Faięc- 
kim i Prokocimin, 

Rejestracji muszą się poddać wszyscy członko- 
wie organizacji, posiadający stałe legitymacje, 

Rejestracji nie podlegaja: 1) członkowie orga- 
mizacj, posiadający legitymacje tymczasowe, 2) 
członkowie posiadający legitymacje wiejstde, 3) 
kandydaci, którzy dopiero zgłosili swoje przystą- 
pienie do Partii. 

Cztonkowie, którzy do nowego rejestru nie bę 
dą wpisani do dnia 1 stycznła 1932, przestaną być 
członkami Part. 

Oczywista, że przysługnie im prawo reklamacji 
w OKR — jednak UKR nie ma obowiązki rozpa- 
trywania rekłamacj, albo udzielania wyjaśnień, 
dlaczego odnośny członek nie został przyjęty do 
Partii. 

Z dniem 1 stycznia 1932 r. członkowie zareje- 
strowani otrzymają za pośrednictwem OKR nowe 
łegitymacie członkowskie, za które niszczą 50 gr. 

Nowowsłępujący członkowie placą za legityma- 
cje wraz wpisowem 2 zł. 

Do rejestracji w Krakowie należy się zgłaszać 
w sekretarjacde OKR przy ui. Dunajewskiego 5 
II p. oficyna prawo w die powszednie od 5 do 8 
wieczór, zaś w niedziele i święta od godz, 10 do 
12 w południe, 

Za OKR PPS Kraków-miasto: 
Posel Zygmunt Żuławski z, p. 
Wiesław Wolmont, sekretarz 
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„NA PRZOD“ — Nr. 286 Niedziela 13 grudnia 


i Górale“, kom. oper. w 3 aktach. Początek © go- 
dzinie 6 wieczorem. 

UROZMAICONE WIECZORNICE TANECZNE, 
z doborowym jązzbandem, odbywają się w Związ- 
ku zawodowym pracowników umysłowych (Sław 
kowska 6) regularnie w każdą niedzielę. Początek 
o godz, 630 wieczorem. Goście wprowadzeni 
przez członków mile widziani. 

BACZNOŚĆ STOŁARZE! Posiedzenie zarządu 
oddziału I Związku rob. przem. drzewnego odbę- 
dzie się we wtorek 15 bm. o godz. 6 wieczorem 
w sekretariącie zarządu centralnego, ut Dunajew- 
skiego 5 H p. {Dom Robotniczy). 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popol: „Odnalezione serce"  (Przedst. 
dla dzieci | młodzieży. Ceny zniżone); wiecz.: 
„Burza w szklance wody“ (nowość), 
Poniedziałek popol, 3'30: „Młody las“ (Przedst. 
dla młodzieży szkolnej — ceny najniższe); wle- 


HUMOR 1 SATYRA 


SZCZYT ANTYSEMITYZMU 

W Łodzi naet rabin. Na murach miasta rozle- 
Diono plakaty, wzywające czlonków gminy do wy- 
boru nowego rabina. W dniu wyborów ktoś napi- 
sał pod plakatem: 

«Nic wybierajcie Żyda“! 

(„Cyrulik Warszawski”). 
PO DOŚWIADCZENIACH PROCESU 
BRZESKIEGO 

(Rycina: Dwaj nieznajomi siedzą przy jednym 
stoliku w kawiarni). 

— Może mi pan powiedzieć, którego dzisiaj ma- 
my? 

— Mogę „a nie zdradzi mnie pan, że byłem pań- 
skim informatorem? 


. . 


Święty Mikołaj przybył na rozprawę brzeską. 
W czasie przerwy podchodzi do ławy oskarżo- 
nych i wita się z nimi, przez chwilę rozmawia, 


Na drugi dzień czytamy w prasie; a a a P mea e 
luk dowiadujemy, rząd zamierza wydać de- x M « 
kret, cy zwyczaj obchodzenia św. Mikoła- | Wtorek: „Burza w szklance wody“ (nowość). 
ja, noszący typowe piętno czasów zaborczych, — KINOTEATRY 
Obdarowywanie dzieci odbywać się będzie stale | Apolfo: „Pod kuratelą“. 
w dniu 19 marca. Bagatela: „Za kratami“ (Flip i Flop) 


(Wróble na Dachu"). Dom żołnierza: „ża głosem Serca", 


Muzeum: „W szponach drapieżnego sępa", 
Promień: „Szlakiem hańby". 

Słońce: „Zemsta“. 

Światowid: „Blękitny ekspres" (ceny zniżone). 
Sztuka: „Noce paryskie”. 

Uciecha: „Ulice wielkomiejskie”. 
Wanda: „Wygnańcy”, 

Warszawa; „Tajemnica Limuzyny”. 


= 
SCENA TOW. DOMU ROBOTNICZEGO W 
PODGÓRZU (ul. Smołki) odegra w niedzielę 13 
oraz 20 grudnia br. „Zabobon* czyli „Krakowiacy 
Święto radości 
gwiazdka 
1ię zbliża | promienieje miłością, płynącą od serea do serc. Przy choince 
spelniają nę najgorętrze życzenia i długo elumione nadzieje. Tak dzieje 
ae dawno utartym zwyczajem, Najmilszym podarkiem pani domu będzie 40M ię | N 
pieczywo gwlazdkowe wonne | chrupliwe, \ | 
awiększające radość i nastrój świąteczny. Pronę wybrać wiród wielkiej ilości 
przepisów Dra Oetkera j upiec na proszku Dra Octkera „Backin”, a pie- 
czywo nietylka dobrze się uda, sle i wyśmienicie smakować będzie. 
Kuążeczkę Dra Oetkera z receptami wydanie F z bitwnemi ilostracjami, 
nabyć można za 40 groszy w skladach spożywczych, a w razie wyczecpania 
bezpośrednie u mnie za nadesłaniem znaczków pocztowych. 
Jaka praktyczny padarek gwiazdkowy polecić mogę również doskonaly 
«para do pieczenia, gotowania i smażenia „Cud kuchni”, który nabyć możne 
w większych skledach sprzętów kuchennych. AREN 
Dr. August Oetker, Oliwa @ J 
(Kraków, ul. Dunajewskiego 5). 
ag do nabycia: 
Kwartalnik socjalistyczny Nr. 1 


Plotrowski: Państwo a wychowanie TOW. REIM SP. 
Krapotkin: Państwo ł jego rola histo HANDL. 2.0.0. | 
TYCZKA s e 6.2 4 > o + + : + L—| 00000000000006 
Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm wol- 
nościowy Go OU NG 0 AO ASH CI i) 
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe . 3. Ozdobą każdego wykwintnego domu jest 
Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50 
Sady pracy s e wa e 2 + + + . 02:40 mama» SREBRO 
Zagrodzki: Umowa o pracę pracown. 
mmysłowych . « » s e è» « « = Przedmiot srebrny jest tani, trwały i zawaze warfolciawy 
Szymorowski: Umowa o pracę robotni- Największy wybór nakryć stołowych, koszy, dwiecz- 
ków r ABYM REPIAWNEN TORI ników, serwisów, tac, żardynier, cukiernie i t d. 
Ustawodawstwa Pracy. T. III. Inspekcja w najmodniejszych faaanach 
ARS Dymiałć E <= W MAGAZYNIE JUBILERSKIM 
prczak: Dyktator PNsudski iisud- Orodzaa 38 
N e e DODA I. HALPERN 72ta 
jletka sanacyjna . „. 50; Poleca również wyroby ze złola, zegarki, biżuterję 
alka o Demokrację 1.50 i wszelkie wyroby w zakres jublierstwa wchodzące, 


Ceny najniższe! | 


Firma adznaczona na P, W.K. | 


redukowani (epopeja robotni- 


lniciwo w obliczu katastrofy 


ż S S. Historia, ideologja i zadania -50 $ 
Sony os Z 1 mei 4| DRACOWNIA TAPICERSKA 
Fotografia Daszyńskiego „a. I= A. KONTUREN 


logia 


Zygmuni i Feliks Grossowie: Socio 

partii politycznej Ą 

Zamówienia z prowincji należy kierować 

wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa. 
ul. Warecka 9. 


Kraków. ulica Tad. Kościuszki 45. 
Wykonuje wszelkie prace w zakies ten wcho- 
dzące. Szyhko, solidnie, tanie, również na raty. 


. .a 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węgłowski, — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


NARTY SANKI ŁYŻWY 


WSZELKIE SMARY I PRZYBORY NARCIARSKIE 


] KRAKOW, RYNEK GŁ. 37 
CENNIKI DARMO = 


1931 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 13 grudnia 

10.15: Nabożeństko z kośclola Mariackiego w Kral 
wie. 11. Sygnał czasu, heinal. 12,19: Komunikat z) 
teoralogiczny z Warszawy. 12. Koncert popula! 
2 Sali Złotej Domu Katolickiego w Krakowie. 14.00: 
gadankı dla rolników | muzyka. 15.55: Program dla di 
ci starszych i mlodzieży: „Co się dzieje ma świeci 
16.20: Odczyt: „Pory roku w muzyce ludowej" — z i 
stracją muzyczną kapeli wiejskiej z Przyktowa — 
glosi p. Jędrzej Cierniak. 16.40: Odczyl z Warsza! 
„Zdrowotne znaczenie działkowych ogródków r 
mych”. 16.55: Odczyt: Obrzędy ludowe w muzyce” -. 
ilustracją muzyczną kapeli wiejskiej z Przyborowa. 
Odczyt: „Życie polskie na Śląsku przed stu 
ciem”, 17.30: Wiadomości przyjemne | pożyteczne. 17. 
Koncert z Warszawy, 19,00: Rozmaitości, komurikaj 
19.10: Odczyt: „Mandźnrja, Bałkan dalekiego Ws 
— wygłosi red. M. Babiński. 19.25: Gramofon, 19. 
Słuchowisko ze Lwowa: „Skąd się biorą dziurki w 
rze szwajcarskim”. 20,15: Koncert popularny z Wi 
wy. W przerwie wiadomości kulturalnego Krakowa. 
21.45: Recita) śplewaczy z Warszawy, 22.40: Kom 
ty. 2300: Muzyka lekka i taneczna z Warszawy. 
Poniadztałek 14 grudnia 

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnal. 12.10: 
mofoa. 13.10: Komuitkat meteorałogiczny. 13,15: Ke 
akat gospodarczy. 13.40: Pogadanki rolnicze z cyl 
„Radiowy Uniwersytet Łudowo-Rolniczy”. 15.15: Pi 


kiu dla nauczyciel 
życla" — z Warszawy. 15.45: 
rybaków. 1550: Gramofon. 16.0: Lekcja francuskiego) 
Warszawy. 16.40: Przegląd wydawnictw dziecięcyci 
dla młodzieży. 16.55: Gramofon. 17.10: Odczyt ze Lw] 
wa: „Prawda o Mariji" Malczewskiego”. 17.35: Muzy! 
lekka z kawiarni „Gastronomia” w Warszawie. 18, 

Rozmaitości, komum:katy. 19.10: Gramofon. 19,40, Dzik 

nik zadjowy. 20.00: Pogadanka muzyczna z Warszaw) 
20.15: Opera z Warszawy: „Janek“ Władysława Żelel 
skiego, W przerwie wiadomości kulturalnego Krako' 

22.00: Dialog literacki z Wilna. 22,15: Komunikaty. 22. 

Muzyka lekka i taneczna. 


Praktyczny podarek to Lie 
Jlana i pyjamy z wytwór 
bielizny MIRA, Szawska 1 


DOODOGGO)| 


(PADIOAPARATY 


montuje. przerabia najtaniej 
I najlepiej 
PRACOWNIA RADIQ-TECNNICZNA 


fra DYRZANOWSKIEGO 
Kraków. ulica Sławkowska 10 


(w podwórzu) {w podwórzu) 


OBIAD 80 gr 


smaczny. zdrowy, 
Mnły Rynek 7, kawiarula 
SERKOWSKA 


| M, Mal sos, 


posiada na akladzig własne 
wyroby tapicerskie, jak 
etamany, materaca wło- 
sienne rozkladanki. 
SALONIK 7 sztuk 300 zł. 


Kabęda say 
konknrencyjne, Przy zakup- 
nie kllent otrzymuje grati- 
sowo dziecinną otomankę, 


Unieważniam książeczkę 
wojskową P. K. U. Kraków. 
Dr. Krzysztof Missona. 


